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Ilustrowany dzleDD.lk Darodowy i katolioki 
Nr. a6 Wydanie Ł Rok 61 Sobota, dnia 13 lutego 1931 

W wyścigu przez Atlantyk w dziesiątą rocznicę przelotu Lindbergha startować bę­
dzie w barwach W. Brytanii U-osobowa maszyna, której model widzimy powyżej. 

Gdy na południu kwitną wlśnie. w północnej Japonii wre pelny sezon narciarski. 
kt6ry piękne Japonki uprawiają z zamiłowaniem 

Okręty powstańcze bombardowały Walencję 
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Znaczna zdobycz powstań'cow na f'roncie-Malagi 
Wal e n c j a.(P A T). Około godz. 

2 nad ranem silna kanonada zbudziła 
ludność Walencji. Okręt powstanczy 
ostrzeliwał północną. dzielnicę miasta. 
Prawdopodobnie przeciwnik celował 
do wielkich pieców Sagonte, lecz nie 
trafił do nich. Pociski waliły -prze­
ważnie w miasteczko Alboraya na pół­
noc od Walencji. Szkody sę. nieznacz­
ne. Sygnał alarmowy dano w porę. 

S a l a m a n k a. (PAT). Gen. Queipo 
de LIano donosi w ostatnim komuni­
kacie radiowym: 

Wszystkie miejscowości na linii 
Malaga-M:otril zostały zajęte przez 
wojska powstańcze. Przewodniczący 
trybunału ludowego w Maladze, który 
skazał na śmierć przeszło 5 tys, Hi­
szpanów, sprz~rjających prawicy, zo­
stał wzięty do niewoli. Oddziały rzą­
dowe, chcą.c utrudnić powstańcom po­
suwanie się naprzód. wysadziły w po­
wietrze tamy i groble, przez co duży 
obszar prowinc,ii zos~ał zalany wodą· 
Mimo to oddziały powstańcze nie za­
trzymały się ani na chwilę w swym 
pochodzie. Zdobyto miejscowości Mon­
da, Colin, A lozaina, Alaudin el Grande 
i Alaudin de Ja TOrt'e. 

Most na rzece Jarama został wysa­
dzony przez francusko-belg-ijska kom­
panię brygady międzynarodowej, Ka­
waleria powstancza przeszła rzekę na 
północ od poz~rcyj rządowych i rozpro­
szyła kompan,i~ francusko-belgijską. 
Przez tę operację przeszła w ręce po­
wstaI'lców ostatnia wielka droga wy­
padowa z Madrytu, Na odcinku dziel­
nicy uniwerElyteckiej odparto kilka a­
taków wojsl rządowych. Na polu bi­
twv znaleziono zwłoki kapitana fran­
cuskiego, VI ciągu czwartku wojska 
powstancze zestrzeliły 3 nieprl':yjaciel­
skie samoloty, z tego dwa typu Po tez. 

Avila, (PAT). Agencja Havasa 
'donosi: 

rama i zajęły San Martin de la Vega, 
ostatni ośrodek oporu- wojsk rządo­
wych. Przednie straże powstańcze po­
sunęły się poza Odnogę kolejo.wę., wio­
dę.cę. do Chincher. i przecięły drogę, 
łę.czę.cę. Madryt przez Argandę z Wa­
lencją. 

Ostatnia ofensywa przyniosła _ po-
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wstancom zdobycz terenową. długości 
20 km, a głębokości od 12 do 15 km. 
Czoło kolumny powstanczej znajduje 
się na północy - przed Arganda, na po­
łudniu zaś przed Morata d~ Tajuna. 
Przeciwnik. zdem_oralizowany gwał­
townością. ataku, stawia tylko nie­
znaczny opór. 

Sprawa 6rzeszolskiego 
wraca do warszawskiego S. A. 

Sqd Najwy~s~y uchylił wyrok uniewittnia}ący 

War s z a W a. (PAT). Są.d Najwyż­
szy rozpatrywał wczoraj skargę kasa­
cyjną. prokuratora od wyroku Sę.du A­
pelacyjnego W Warszawie w sprawie 
Pawła Grzeszolskiego, oskarżonego o 
otrucie dwojga swych dzieci, 16-letnich 
Jerzego i Lucyny Grzeszolskich przez 
podawanie zwię.zku talu w pokar­
mach, co było przyczyną. śmierci Je­
rzego Grzeszolskiego 18 marca 1934 r. 
i Lucyny Grzeszolskiej 4 maja 1934 r. 

Są.d Okręgowy w Sosnowcu, jak 
wiadomo, skazał był w dn. 4: kwietnia 
1936 r. Pawła Grzeszolski'ego na karę 
śmierci, zamieniaję.c ję. z powodu am­
nestii na dożywotnie więzienie, zaś 

Sę.d Apelacyjny w Warszawie oskarzo­
nego zupełnie uniewint;lił. Od wyroku 
tego odwołał się prokurator Są.du A­
pelacyjnego. Obecnie Są.d Najwyższy 
w składzie sędziów: przewodniczący 
Jan Rzymowski, Wal fisz i ArniI'i.ski 
wyrok Sę.du Apelacyjnego UChylił, 
przekazują.c do ponownego rozpatrze­
nia Sądowi Apelacyjnemu w Warsza­
wie 

Motywy wyroku będą. ogłoszone 
później, w terminie przepisowym. O­
skarżonego broni adw. Zygmunt Hof­
mokI-Ostrowski. Oskarża prok. Nissen­
son., 

Palestyna może . pomieścić 
wszystkich lydów 

Tak twierd~i pr#yw6dca N owej Qrgani~acji ' Syiottistuc~ttej 
Żabotyński 

\V czwartek oddziały powstal1cze. ł L o n d y n. (PAT). Przed komisją. ,urzędowanie, składał zeznania przy-
dOwo. dzone przez gen. Molę, oczy~ciły króle~~kę. do sprawy P~lestyny, która wó.dca now~j ?rganizacji, syjonistyc~­
z nieprz~rjaciela prawy brzeg rzekI Ja- powrocIła do Londynu l rozpoczęła tu neJ Żabotynski. Zeznallla Żabotyn-

skiegp wywołały duże zainteresowanie. 
Komisja słuchała ich w jednej z sal 
komisyjnych Izby Lordów. 

Żabotynski stwierdził, że Palestyna 
bYllajmnkj nie jest krajem przelud­
nionym, lecz przeciwnie, pojemność 
tego kraju nie była dotąd należycie 
wyzyskana. Jeżeliby gęstość zaludnie­
nia Palestyny doprowadzić choćby do 
poziomu Waiii, to, zdaniem Żabotyn­
skiego, Palestyna -mogłabY być zamie­
szka.na bez trudności przez przeszłO 
10-1;nilionową. ludność. Gdyby zaś do­
prowadzić Palestynę do maksimum 
współczesnego rozwoju i wziąć za kry­
terium gęstość zaludnienia Belgii, to 
Palestyna z łatwością 'Pomieścić może 
18 milionów ludności. ŻabotYI'i.ski pod­
kreślił, że ma na myśli Palestynę -po 
obu brzegach Jordanu, tj. teren, na 
którym mieszka obecnie 1.600.000 ludzi. 

ŻabotYllSki z wdzięcznością wspo­
mina o inicjatywie rzą.du polskiego w 
Genewie, maję.cej na celu znalezienie 
terenów imi~racyjnych dla mas ży­
dowskich. ŻabotY11Ski przeciwstawił 
się syjonistom, jako nie traktują.cym 
zagadnienia w całej jego rozciągłości. 
Syjonizm - zdaniem Żabotynskiego 
- nie porusza istoty zagadnienia, mia­
nowicie sprawy znalezienia obszarów 
dla 'Przyszłego rozwoju mas żydow­
skich. Żabotynski domaga się, aby Pa­
lestyna stała się · w swej większośd 
żydowska. Postulat więk-szości żydow­
skiej w Palestynie jest dla Żabotyń­
skiego postulatem minimalnym, z 
które~o dopiero wyniknąć może dal­
sza akcja na rzecz utworzenia praw­
dziwej siedziby żydowskiej. Wedłu~ 
Żabotynskiego, utworzenie siedzibY 
żydowskiej w istotnym tego słowa zna­
czeniu dokona się dopiero wówczas. 
gdy w Palestynie osiedli się 4: do 5 
milionów Żydów, nie znajdująCYCh o­
becnie należytych środków rozwoju w 
Europie WSChodniej. 

, Żabotynski dokonał nastęnnie chro­
nologiczne,i analizy wydarzeń, zwl:;:za­
nyc-h z interpretację. mandatu, twler­
dzą.o. że Arabowie nigdy nie byli przez 
\V. Brytanią 'poinformowani, c() dekla­
racja BalfoUl'a w rzeczvwis-cości ozna­
czała. Nawiązując do n'iedawnych roz­
ruchów, Żabotyński domaga się uzbro­
jenia oddziałów żydowskiCh dla samo­
obrony oraz przywrócenia pułku ży­
dowskiego w Palestynie, Kończę.c ze­
znania. Żabotrński nodkreślił, że prze­
de wszystkim rzę.d brytyjski powini ,, 11 



... 

ogłosić obowiązują.cą. interpretację 
mandatu. 

Żabotyński wypowiMziaJ sIę prze­
ciw równouprawnieniu Żydów i Ara­
bów w Palestrnie, twierdząc, że wła­
ściwa interpretacja mandatu, oparte­
go na deklaracji BaUoul'a, dopuszcza 
tylko taki stan rzeczy, w którym Żydzi 
byliby uprzywilejowani, gdyż tylko 
na zasadzie uprzywi lejowania Żydzi 
zbudować mogą w Palestynie prawdzi­
wą. siedzibę narodową. 

Rewolucja w Hondurasie 
L o n d y n (Tel. wł.) Agencja Reu­

tera donosi z Managua, że w H<mdu­
rasie (republika w Ameryce Południo­
wej - red.) rozpoczął się ruch rewo­
lucyjny o podłożu buntu wojskowego. 
Aresztowano kilka generałów i wiele 
osobi$tości ze świata politycznego. 

Układ gospndarczy 
z N'iemcamł 

War s z a wa. (PAT), Wczoraj 
podpisany został, po 3-miesięcznych ro­
kowaniach, układ przedłużający umo­
'wę gospodarczą pomiędzy Polską i 
Niemcami, na dalsze dwa lata. Wy­
sokość plafonu eksportu i importu zo­
slała utrzymana w kwocie 176 m ilio­
nów rocznie dla każdej strony. (w) 

Czego marynarze amery­
kańscy nie lubią 

San Fracisco. (PAT). Mary­
narze towarzystw żeglugi przesIali do 
prezydenta Roosevelta depeszę, w któ­
rej grożą nowym strajkiem, jeżeli wy­
dane będą. przepisy o zaprowadzeniu 
księgi ewidencyjnej marynarzy z in­
formacjami o ich zachowaniu się i u­
zdolnieniu. 

Wydarzenie 
na dworze włoskim 

R z y m. (PAT). Agencja Stefani 
donosi z Nea,po]u: WCwraJ o godz. H 
min. 30 księżna Piemontu Maria Jose 
powiła dziecko płci męskiej. Wiad<l­
mość o tym wywołała manifestacje ra­
dosne ludności. 

Syn księstwa Piemontu, przyszły 
Jlastępca tronu wl-oskiego po ojcu kgię-

~ ciu Humberci,e, ()trzyma prawdopo­
dobnie im~ę, Wiktora Emanuela. W 
Neapolu i w miastach, które są siedzi­
hami dowództwa, korpusów, z <lkazji 
tych urodzin oddanych bęc1r.ie 101 
strzałów armatnich. 

z Sejmu 
War s z a w a (Tel. wł.). W czwar­

tek rozpoczęły się na plenum Sejmu 
obrady nad prel iminarzem budżeto­
wym na rok 1937/38. Rozprawę ogólnę. 
rozpoczął przemówieniem referent po­
seł Duch. Po przemówieniu referenta 
zabierali głos posłowie. 

Poseł ks. Lubelski stwierdził, Żl' 
sytuacja polityczna nie jest dobra i 
wymaga uzdrowienia. Mówca wysuwa 
postulat poprawy bytu chłopów, którzy 
kOChają. Polskę i chcą jej służyć tak, 
jak w 19"20 roku przyczynili się do 
"Cudu nad Wisłą". Dałsi posłowie a­
takowali ostro przemysłowców (poseł 
Wymysłowski) oraz niellopu~zczallłe 
ludności ziem zachodnich do służby 
państwowej (poseł Sz~·mmlski). Poseł 
Tarnowski zwrócił uwagQ na propa­
gandę ' skl'ajnych haseł. Propaganda 
ta pojawia się nawet na łamach pism 
prorządowych, przez rzą..d subwencJo­
nowanych, np. "Kurier Poranny". 

Jednocześnie poseł 'Valewski zgło­
sił interpelację w Sejmie do min. 
spraw zagranicznych w ~rrawie zna­
nej ' książki posła czechosłowackiego w 
Bukareszcie, p. Szeby. 

War s z a w a. (Tel. wł.)" Wczoraj­
sze posiedzenie Seimu trwało bardzo 
krótko. Jakkolwiek załatwiono ' budże­
ty Prezyden ta. Prez~fd ium Rad~r' Mini­
Rtrów, Sejmu i Senatu, Te.iwrższei 1z­
hy Kontroli Państwa, M. S. Z. i Mj.n. 
Spraw 'Vojskow~'ch, przeważnie bud­
żety te przyjęto bez drskllsji. 

Prz~r budżerie Sejmu i Senatu po­
seł Bogusz żalił si~, że Sejm nie do­
znaje życzliwej współprac~T, choć za­
daniem tak Sejmu jak i rządu, jest 
podtrzymanie powagi izb ustawodaw­
czych. Zagadnienia polityki wewnętrz­
nej są omawiane tylko mimochodem. 
Znaczna część spolecz~i18twa jest zor­
ganizowana w stronnict",vach opozy­
cyJnych. Niezależność posłów oet par­
tyj jest poi~dana, ale istnieJą.ce roz­
"pl'oszkowanie utrudnia wszelltą dzia­
łalność. 

Dziś będą rozpatrywane budżety 
poczt i opieki społecznej. (w)' 

- -ORĘDOWNIK, iI ob"o ta, ania: 13 luTego '1937 ~ ' Numer ad 

400 milionów funtów szterlingów 
na zbrOjenia Anglii 

Tal.:ie.1 su-my dO'IJwga się 'lJlin. Neveille Chamberlain 

L o n d y n (TeJ. wl.) Kanclerz skar- owej, stwierdzając w większości wy­
bu Neville Chamber1ain przedstawił padków, że ze względów konstytucyj­
w Izbie Gmin pl'<lgram uzbrojeniowy nych nie ma pow<ldów do niepokoju. 
rządu angielskiego, którego maksy- Jedynie prasa socjalistyczna i liberal­
maIna suma ma wynosić 400 milionów na atakują gwałtownie politykę do-
funtów szterlingów. \Vspomniana zbr<ljeniową rządu. 
kwota ma być pokl'yta albo w drodze Agencja Reutera donosi, że ambasa­
rozpisania p<lżyczki zbrojeniowej lub dor von Ribbentrop i zastępca mini­
przez zużytkowanie czynnego salda stra spraw zagranicznych, lord Hali­
budżetu paIlstwowego, które zwykle fax, konferowali około 2 g<ldzin. Żad­
obracane jest na amortyzację długów. nego komunikatu nie ogłoszono. Pra­
.Minister zwrócił się do Izby o pełno- sa dmyśla się, że głównymi tematami 
n1<lcnictwa dla załatwienia programu były z jednej strony: zagadnienia ko­
zbrojeniowego. Po dyskusji zadecydo- lonialne i współpracy gospodarczej 
wano, że debat.a generalna o projek- Niemiec z innymi krajami, z drugiej 
cie pożyczki na. cele obrony pallstwa - widoki ewentualnych rokowań o 
odbędzie się 17 bm. n<lwe Locarno. Omawiano też przy-

Cała prasa londyńska omawia. w szłość paktu sowiecko-francuskiego i 
obszernych artykułaCh projekt rządo- stosunek tego paktu do Niemiec. 
wy .z.acią.gnięcia potyczki zbrojenio-

[o sie dzieje na uniwersytecie wileńskim-
Ostatnie ;;ajścia na uniwersytecie UJywoaly stałl podniece­

nia UJ mieście 

W i l n o, 10 lutego skiej, p. Swierzewskiego, jednogłośnie 
Ostatnie dwa. dni w Wilnie minęły uchwalono trwać nadal przy swych 

znów pod znakiem zajść na terenie postulatach - ustanowienia "ghetta" 
uniwersytetu oraz masowych, nienoto- dla Żydów i dać władzom uniwersy­
wanych dotą.d pod względem rozmia- teckim termin parotygodniowy na. wy­
rów, rewizyj na terenie Domu Akade- konanie poczynionych zobowią.zań pod-
mickiego i w mieście. czas bl()kady akademickiej. 

Po wznowieniu przed 10 dniami Ale nie tylko zajŚCia na uniwersy-
\\ ykładów na Uniwersytecie Stefana t.ecie wywołały stan podniecenia w 
Batorego od razu widocznym się stało, mJeście. Przyczyniły się do tego trwa­
że Ż~dzi chc~ sprowokować zajŚCia. ją.ce od wcz()raj rewizje u czł<lnków 
Stanowisko ich było wyraźne: za Stronnictwa Narodowego i wreszcie 
wszelką cenę nie zgodzić się na "ghet- masowa rewizja w Domu Akademie­
to" i uczynić wszystko, by do niego kim. 
nie dopuścić. Od samego rana policja z prokura.-

Znajdując zajętą przez Polaków na torem i naczelnikiem Urzędu Śledcze­
wykładach prawą stronę ŻydZi demon- go na czele, w liczbie kilkuset osób 
~tracyjnie albo opuszczali salę wykła- otoczyła gmach Domu Akademickiego 
dową, albo stali zasłaniając siedzą- Silnym kordonem, po czym rozpoczęła 
cych. Na tych wykładach, gdzie wy- dokonywanie rewizji we wszystkich 
czuwali wyraźnie przychylne sobie pokojach, zajętych przez akademików 
stanowisko profesorów (a tych jest i w Mensie Akademickiej. 
niestety wielu), Żydzi zachowywali się Rewizja trwała do godziny 18 nie 
wręcz impertynencko. Przeskakiwali dają.c żadnych wyników. Zakwestio~ 
ptzez lawki podczas wykładów na pra- nowano jedynie parę tysięcy legalnych 
wą stronę, zrywali kartki, oznaczające zresztą ulotek i kilka nic nie znaczą.­
miejsca zajęte przez polską młodzież, cych przedmiotów, a m. i. sznurek, w 
hałasmvali itp. We wtorek podczas którym były zawinięte wędliny. W 
wykładu prof. Jaworskiego przeszko- związku z rewizją. nikogo nie areszto­
dzi1i cią.głym wychodzeniem i przycho- wano. 
dt:eniem wykładowi, wreszcie .. na znak Przypuszczalnie rewizja dokonana 
protestu··" powybijali szyby na km'y- była na skutel{ częstych w ostatnich 
tarzu. tyg<>dniacb wypadków podkładania pe-

Wypadki wówczas potoczyły się w tard pod Sklepy żydowskie, ostatnio 
s7ybkim tempie. Żydzi w ciągu krót- pod mieszkanie rabina posła Rubin­
kiego cz,asu zostali wyrzuceni z gma- szteina. 

• 

Sprawa organ:zacji 
pnli1ycznej płk. Koca 

War s z a w a. (Tel. wł.). Wczo­
raj, przy bardzo licznym udziale po­
słów, t<lczyly się obrady klubu dysku­
syjnego. W imieniu tegoż klubu wy­
głosił referat poseł Miedziński. Obra­
dy noszą charakter ściśle poufny, do 
tego stopnia, że na \vet k<lmunikat nie 
będzie wydany. (w) 

Nowy system lo1ern 
War s z a w a. (Tel. wł.). Na jesiełl 

zostanie wprowadzony no'wy system 
loterii, tzw. liczbowej. Koło loteryjne 
będzie zawierało 95 zwitków z nume­
rami od 1 do 95. Przy ciągnienIu bę­
dzie wylosowanych 5 zwitków, których 
numery będą stanowiły wygrane. Każ­
dy będzie mógł kupić los na jeden z 
dowolnych numerów, a wysokość wy­
granej będzie zależała od wysokości 
stawki kupującego. Będzie dopuszczo­
na także akumulatywa, tj. łączenie 
staw ele (w) 

Zw. Praoow'nlków Pańs1w. 
War s z a w a. (Tel. wł.). Powstał 

Centralny Związek Pracowników Pań­
stwowych, do ldórego weszły rozmaite 
organizacje, a więc: Stow. Urzędników 
PaIlstwowych, Zw. Pracowników u­
mysłowych Administracji Wojskowej, 
Zw. Pracowników Skarbowych oraz 
Zw. Niższych Funkcjonariuszy Pań­
stwowych. (w) 

List otwarty 
Syndykat Dziennikarzy Łódzkich w 

myśl wielokrotnych uchwał walnych 
zebrań Syndykatu Łódzkiego, 'Walne­
go Zjazdu Związku Dziennikarzy Rze­
cz:\,pospolitej w 'Varszawie, katego­
rycznio potępia bezprzykładną, pełną 
ordynarnych i niekulturalnych wy­
zwisk napaść redakcji "Łodzianina" 
na pracowników "l{uriera Łódzkiego" 
i członków Syndykatu. 

Syndyka t Dziennikarzy piętnuje 
tego rodzaju sposób pisywania artyku­
łów, który nie ma nic wspólnego z po­
lemiką dziennikarską i bezpodstawnie 
godzi w cześć zrzeszonych pracowni­
ków. 

ZIt1'ZQd Syndykatu Dziennikarzy 
Lódzkich w Lodzi. f' 

Od redakcji: Tyle pismo Syndyka­
tu. Od siebie dodajemy, iż na czele re­
dakcji żydowsko-socjalistycznego pi­
sma pn. "Łodzianin" stoi Żyd, Biren­
feld-Polecki. 

Awantura i strzały 
na ui:j1cach lodti 

chu głównege, przy czym 11 z nich zo- Chociaż w tym ost.atnim wypadku, 
stał P t bowa ycl a k 'lk opatr y Ł ó d ź, 12. 2. Dnia 11 bm. o godzi-o o Ul' n l, 1 U Z - tak J'ak i w innych ofiar w ludziach 
lo P t . atu kowe nie 14,30 przy zbiezu ulic l<:iliilskiego ogo OWle r n. nie bv. ło, Żydzi . wszczę1i wielkie larum ~ 

P t . 'c' e środ l k j Cegielnianej trzej' podchmieleni 1'0-o ym zaJs lU, w ę, po s a li władz administracyjnych. 
młodzicż zablokowała wejście do gma- botnicy, którymi okazali się Stanisław 
chu głównego nie dopuszczając doil Na znak protestu przeciwko zaj- Pl'zybył (Nowogrodzka 25), Stanisław 
Ż,ydów, którzy stłoczeni stali przy bra- ściom na uniwersytecie żydowscy aka- l{udlillski (Marysińska 25) i Jan Sta­
mie wejściowej. Władze administra- demicy urządzili głodówkę demonstra- szewski (Marysińska 35), podeszli do 
cyjne otoczyły cały gmach gęstym kor- cyjną w lokalu stołówki żydowskiej Żydówki, handlującej na ulicy poma­
donem policji. Do zajść jednak żad- przy ul. Wielka Pohulanka. Głodówka l'ańczami i chcieli nabyć p<lmal'al'i.cze. 
nych nie doszło. trwała tylko 24 godziny i nie wzbudzi- Przy targach doszło do wymysłów 

Na skutek wytworzonej sytuacji i łu. zainteresowania nawet wśród współ- i awantury. Spośród st<ljących na po­
wiel.kiego alarmu Żydów . rekt<lr SŁa- wyznawców. stoju dor<lżkarzy żydowskiCh kilku 
nicwicz zwołał w dniu dzisiejszym po- . v-: późn~c~. godzinach. doszło do stanęło po stronie przekupki Żydówki, 
siedzenie Senatu, na którym podał się zaJśc na m.IescIe. J{orzy~ta~ąc z zebra: m. i. Moszek BOl'uchowski. Zgroma­
do dymisji. Dymisja ta jednak nie zo- 111a w ~g~lslm A~l;l-de~ncklm studenCI d~ił się - jak to zwykle bywa w dziel­
stała przyjęta. komumSCI urządZIli Wlec przy ul. Zam- Illlcach żydowskich - tłum około 300 

Jednocześnie dziś wieczorem został kowej, po którym napadli na. \~ycho- Żydów i powstało zbiegowisko. Z po­
za uprzednią zgodą. rektora zwołany c~ęcą. z O~!lj~ka polskę. mł?dz.Iez: Do- bliskich rowów gazowni nadbiegli in­
\"iec akademicki do Sali Śniadeckich. szło. do bOJkI,. ~dczas ktore] mter- ui robotnicy i stanęli w obronie trzech 
'V ()statniej jednak chwili rektor cof- 'welllowała policJa. " Polaków, którzy wstali otoczeni przez 
nął swe zezwolenie. Odchodząca od W rezultaCie na ul. l\Iickiewicza \vrzeszczą.cy tłum Żydów i poturbowa­
bram uniwersyteckich polska młodzież I zostało aresztowanych kilku akademi- ni. 
akademicka zebrała się \'ol Ognisku ków narodowców za wznoszenie okrzy- Uzupełnieniem awantury było wy-
Akademickim, gdzie po krótkiej prze- 1,ów na cześć Obozu Natod<lwego. ~tąpienie agenta firmy Polski Lloyd, 
mowie prezesa Młodzieży Ws~echpol- Z. K. Zyda Zachera Zahna (Zamenhofa 38), 

Wypadek kollejowy 
Warszawa (PAT). Wczoraj o 

godz. 7,3;) na posterunku blokowym 
Wesola, na szlaku Kraków - Płaszów, 
w odległości półtora km od stacji 
!{raków, przy gęstej mgle najechał po­
cią.g motorowy na stojący pod semafo­
rem parowóz. Na skutek tego wagon 
motorowy wykoleił się jedną osią, Je­
den podróżny, niejaki Warszawski cię­
żko ranny, kilka Qsób doznało lekkich 
obrażeń. 

Przyczyną wypadku było wyrain~ 
naruszenie przepisów ruchu przez dy­
żurnego stacji Kraków, który 1) wy­
prawił parowóz bez użycia blokady i 
bez powiadomienia posterunku bl<lko­
wego ,,'esola, 2) wyprawił pociąg mo­
torowy, nie mając potwierdzenia o 
przejściu parowozu przez posterunek 
Wesoła. -

który, przejeżdżająC tramwajem, wy­

Małka zarąbała swe dzieci 
skoczYł na platformę i oddał kilka 
strzałów z rewolweru na postrach, 
rrekomo W górę. WszystkiCh pięciu 

B e r l i n. (Tl'l. wł.) 'V mieJscowo- zatrzymała p<llicja, która na odgłos 
Hci \Versmold niedaleko Bielefeldu strzałów przybyła na miejsce i roz­
rozegrała się wczoraj straszna trage- pr<lszyła tłum. 

dia rodzinna. Niejaka Husemann do- Przybył, I{udliuski i Staszewski 0-
była - praWdopodObnie w naglym a- raz dorożkarz, Żyd Boruchowski i ro­
taku szału - siekiery, którą cię::ko botnik Stanisław Wiśniewski w dniu 
poraniła swoje śpiące jeszcze 11 i 13- wczorajszym stanęli przed sądem sta­
letnie dzieci. Pierwsze z ni.ch zmarło rościńskim, pociągnięCi do odpowie­
wkrótce. Okropnie zmasakrowany syn dzialności za awantury. Sąd staro-
13-letni Husemannowej dogorywa w śdński skazał Przybyła na 1 miesiąc 
szpitalu. Straszne krzyki mordowa- aresztu, KudliIlskiego i Staszewskiego 
nych dzieci zwabiły do mleszk,ania po 14 dni aresztu, a Żyd Boruchowski 
właściciela domu, który przywolał po- l\f<lszek i Wiśnicwski zostali uniewin~ 
mo.::. Husemannowa, o której w pierw- nieni. Sprawę Żyda Zahna przekaza­
szej . ~hwi1i zapomn~ano" ~d.oł.ała się u- no władzom sądowym i odpowiadać 
loblIC. ZnałezlOllo Ją pozmeJ na stry- <ln będzie przed sądem za strzelanie na 
chu powieszoną. Przywolany z miej- 111~cy. Skazani Polacy mają nauczkę, 
sca pracy mą.ż Husemanno\\'ej nie u- 1 że żydowskich przekupniów należy u-
miał :wyjaśnIć tła tragedii. nikać, 



~ . 

Rybak l,aszub;;ki - Jackowskiego - na 
wystawie 10 w '1'0\\' . Przyjaciół Szluk 

Pi<;knych w Poznaniu. 

Nowy prezydent Zawiercia 
Z a w i e r c i e, 12. 2. - Na plenar­

nym posiedzeniu "Tbol'cz~' 1l1 Rady 
Miejskiej w Zawierciu w miejsce pre­
zyden ta Jana Szczod l'owsk jego. który 
wybrany zo!'tał pJ'ezydentem Często­
chowy, \\';.'sunięto tylko jedną, kandy­
daturę p. Czesława Kowalskiego. 

'V wyniku głosowania p. Ko"valski, 
były starosta .w Zawierciu, a obecnie 
starosta w Kozienicach, wybrany zo­
stał 25 glosami prezydentem miasta 
Zawiercia. -
Co piszą inni 

Czy nie za wiel'k'je nadzieje? 
"Gazeta Polska", organ pulko Mie­

dziilskiego, wiąże z planem inwesty­
cyjnym wielkie nadzieje. Widzi ona 
w nim: 

,,1) najskuteczniejszą politykę przebu­
dowy struktury gospodarczej Polski, poli­
tykę, której realizacja obliczona na szereg 
lat zmierza do najbardziej wszechstronnego 
U\\'zglęclnienia stojących przed nami pod: 
stawow~'ch celów ogólno·paJls(wowych; 

. ,,2) trafną hierarChizację celów ,.pośred­
mch", tym ważniejszą, że w Polsce istnieje 
bardzo wiele "palących" problemów, które 
wymagają uszeregowania, - oraz koordy­
nację wysitków, zapobiegająca, polityce 
sprzecznych celów; 

,,3) podnielę natury pSYChicznej, likwi­
dUjącą kryzys zaufania, który przetrwał 
mimo, że kryzys gospodarczy juź miną!; 

,,4) dobry instrument kontroli przyszłej 
wysokiej konjunktury," 

Przebudowa struktury gospodarczej 
Polski, umożliwiona przez inwestycje, 
zdaniem "Gazety Polskiej" nie tylko 
wzmoże obronność państwa, ale pod­
niesie również dobrObyt s z e rok i c h 
warstw ludności, jak wreszcie - wpły­
nie dodatnio na zniwelowanie rÓŻnic 
społecznych °i powiększy harmonię so­
cjalną· 

Czy nie za wiele grzybÓW w tym 
barszczu in \,,'estycyjnym? 

Z uwag "Gazety Polskiej" dowiadu­
jemy się ponadto, iż wykonywanie pla­
nu inwestycyjnego uchroni kraj przed 
zgubnrmi skutkami wysokiej koniunk­
tury, której zyski muszą być użyte jak 
najbardziej celowo. 

Nie zapominać o renłowności! 
Zgoła inne stanowisko zajmuje 

"Czas". Dla organu konserwatywn~o 
istotą dyskusji !lad planem inwestycyj­
nym nie powmno bylo być, co się chce 
zrobić, tylko, ile się ma środków j co 
można za to zrobić. 

Powołuje się on na głosy krytyczne 
posłów Wierzbickiego i Hołyńskiego, 
którzy w planie inwestycyjnym widzą 
nowe ograniczenie przedsiębiorczości 
prywatnej, zmuszonej do ponoszenia 
nowych ciężarów na rzecz gospodarki 
publicznej. 

Słusznie wypomina się min. Kwiat­
kowskiemu, że nie dotrzymał obietnicy 
powstrzym:l!lia pal'lstwa od wkracza­
liia na prywal'l)' rynek kredytowy. 

"Cza", ' k!atll.:e szczególny nacisk na 
kryterium relltowności, które jest de­
cydujące w 2'0spoclarstwie prywatnym, 
a natomiast schodzi na plan dalszy w 
działalności gospodarczej państwa. 

Celowe zużycie każdej nadwyżki 
kapitałowej \V kraju tak ubogim, jak 
Polska, jest konieczne. Czy jednak 
lokowanie tych nadwyżek w inwesty­
ciach państwowych o pośredniej tylko 
t często bardzo odległej rentowności, 
jes t najbardziej wskazane i celowe -
na tym punkCie rozchodzi się opinia 
'11 \Y6ch cytowanych głosów prasowych 

Numer ~ - ORĘDOWNIK. sobola, dnia 13 lutego 1937 - stronił S 

Echa mordu Nawaszina 
PoUcja na 'tr01J;e spratvców sensacyjnego "nm'dlł 

P a ryż (ATE). W trzy tygOdnie po sca w Lasku Bulońskim, gdzie Nawa­
niewyjaśnionym morderstwie na oso- szin spotkał się z tym samym młodym 
bie finansisty rosyjskiego Nawaszina, człowie.kiem. Obaj wsiedli do taksów­
zgłosił się w prefekturze policji szofer ki i pojechali do pewnej instytucji ban­
taksówki, zeznaj~c. że w dniu popeł- kowej, której Nawaszin był kiedyś dy­
nienia zbrodni zawió'l.ł zabitego do La- rektorem. 
sku Bulońskiego, gdzie zauważył, że Policja wnioskuje z tych zeznali., re 
ten spot.kał sio z pewnym młodym Nawaszin przez dłuższy czas utrzymy­
człowiekiem, który później po osunię- wał zakonspirowane stosullki z nie­
ciu siO Nawaszina na ziemię, uciekł. znanymi osobnikami, których wykry-

Jeszcze bardziej interesujące były cie stanowi lducz do rozwikłania mor­
zeznania szofera, który zl'eszt~ jest Ro- derstwa. Nazwisko szofera nie z~stało 
sjaninem, że 6 tygodni przed tym za- dotychczas przez policję ujawnione. 
wiózł Nawaszilla do tego samego m!.-!j-

T rzęsienie ziemi w Algerze 
4 osoby ;łubite i 14: "lłnnych - Panikę usil-owali wykor#y­

stać wę:htiou'ie 

A l g e r. (ATE) Wschodnie pasmo 
płaskowyżu Tel, przeciętego licznymi 
jarami, było w.czoraj o godz. 8 min. 15 
terenem silnych wstrząsów podziel1J­
nych, które zogniSkowały się głównie 
w okolicy Guelma pod Constantine 
(donosiliśmy już o tym w wydaniU po­
rannym - red.). 

Jak zdołano dotychczas stwierdzić, 
w żywiołowej katastrofie zginęło 4 lu­
dzi a 14 zostało ciężko rannych. Naj­
silniejsze wstrząsy odczuto w Guelma, 
HeliopoIis i Lacalla. 

Guelma położona jest 25 km na pół­
noc wschód od Constantine. Heliopolis 
i Lacalla zostały prawie doszczętnie 
zburzone. 'vV Guelma szereg domów, 
m. i. gmach więzienia, zostab poważ­
nie uszkodzonych. 

W więzieniu jJO pierwszych wstrzą­
sach powstała niesłychana panika. 
Część więźniów usiłowała wykorzystać 
położenie i wyłomami powstałymi 
wskutek pęknięcia ścian wydostać się 
na wolność. Straż pod groźbą rewolwe­
rów zmusiła ich do pozostania w ce­
lach. 

Kasjer AI-Capone'a w Gdańsku 
Ares~totcany SycołCski 1JQclwd~i ~ Rado'ł'łlSka 

G d Y n i a. (TeL wł.). Gdańskie wła­
dze policyjne aresztowały niejakiego 
Aleksa Sycowsliiego, który przybył z 
Wiednia. 

Are~ztowany sam podaje, że pod 
pseudon imem "I<icl Tigel''' był człon­
kiem i kasjerem bandy A. Capone'a w 
Ameryce. Rzekomy Sycowski, płJcho­
dzący z Radomska, podaje policji 
gdaJlskie; niezwykte szczeę:óły ze swe­
go burzliwego życia. Połicja zajmuje 
się badan i(>m prawdziwości jego wy­
wodów. 

,y każdym razie są . dane, stwier­
dzające, że aresztowany .iest właśnie 
"bohatel'em" głośnego procesu we 

'Yiedniu, o którym prasa wiedeli.ska 
pisała, że istotnie był kasjerem stynnej 
bandy. (p) 

Z "D,aro Pomorza" 
W a r s z a w a. (PAT). Statek szkol­

ny Pali.stwowej Szkoły Morskiej "Dar 
Pomorza" po opuszczeniu w dn. 14 
stycznia portu Papeete na Tahiti, w 
dn. 9 lutego znajdował się na połowie 
drogi między Tahiti a przylą,dkiem 
Cap Horn. Kapitan statku depeszą z 
9 b. m. donosi, że na statku wszystko 
w porządku i wszyscy są zdrowi: Pogo­
da na ogół dobra, słabe wiatry, dość 
chłodno. 

Na margineSie dyskUSji w ko m'isji brudżetow'ej Sejmu 

Dr. med. H. ZIOMKOWsKll 
specf. cborób .k6r. weDer. i moczopłciowych 
t.ódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 I a-9 w nIedzielę: 9-13 

D 19814 -
Aresztowania komunistów 

War s z a w a. (Tey. wł.). Ubiegłej 
nocy dokonano rewizyj i aresztowalI 
38, komunistów. 

Zagadkowa zbrodnia 
War s z a w a. (Tel. wł.). Dziś wy­

kryto mord 50-łetniej właścicielki pral­
ni Ostrowskiej, mieszkającej przy ul. 
Długiej 5. 

Chleb podrożał 
War s z a w a. (Tel. wł.). Chleb w 

Warszawie podrożał od dziś. Kilo ko­
sztuje 38 gr. (w) 

Z wyższych uczełni 
War s z a w a. (Tel. wł.). Rektor u­

niwersytetu w Wilnie, prof. Stanie­
wicz był przyjęty przez min. Święto­
sławskiego, z którym omówił ostatnie 
wydarzenia. Wczoraj wykłady odby­
wały się w '''ilnie w zupełnym spoko­
ju. 

Na terenie warszawskim r6wnież 
nie doszło do żadnych zajść. (w) 

Zgon brata Kasp'row1cza 
I n o w l' o c ław. 12. 2. - W dniu 6 

bm. zmarł w Inowrocławiu śp. Józef 
Kasprowicz, brat poety Jana Kaspro­
wicza. Pogrzeb odbył się we wtorek 9 
bm. Śp. Józef Kasprowicz urodził się 
w Szymborze, przeżył lat 61. Kondukt 
żałobny prowadził ks. Pelz w asyście 
ks. prof. Niemira i SzukaIskiego. 

Nowaczyński zwró,cił order 
czesko sł Dwack i, 

War s z a w a. (Tel. wł.). Adolf No­
waczyilski ogłosił list otwarty, w któ­
rym donosi o zwróceniu posłowI cze­
skosłowackiemu w Warszawie orderu 
Białego Lwa. Order ten otrzymał No­
waczyński w uznaniu swych prac oko­
lo zbliżenia obu państw. W uzasadnie­
niu swego kroku pisarz polski stwier­
dza, iż antypolska książką Szeby zna­
lazła urzędowe potwierdzenie Pragi. 

I~ fril!1ÓW "r!wolu[yjnJ[~ u ~o ~Yllomi[ii min. Romini 
. . 

Trudno doszukać się jednoHtego programu - Umiarkowan'ie sfer rządowych i 5,rewo-
lucyjne" mowy posłÓW - Rezultaty dyskusJi . 

Skończyła się dyskusja szczegółowa 
w komisji budżetowej Sejmu, równo­
legle prowadzi analogiczną, dyskusję 
Senat. 

Wszyscy minisL'owie wygłosili ob­
szerne przemówienia o działalności i 
polityce swoich resortów. Szczególnie 
wymowni byli kierownicy ministerstw 
gospodarczych. 

Zdawałoby się, że przemówienia te 
w sumie powinny by dać syntezę czyli 
- że użyjemy modnego wyrażenia -
kompozycję polityki gospodarczej rzą­
du i jego obozu. Tymczasem przy naj­
lepszej nawet woli nieSłychanie trud­
ne, nawet wprost niemożliwe, jest na­
kreślenie na podstaWie tych przemó­
wień nawet nie jakiegoś jednolitego 
programu, ale choćby jednej prostej 
linii tej polityki. Niżej wykażemy, że 
n 'et obecni posłowie i senatorowie, 
zaliczający się do wspólnego z rządem 
obozu politycznego i uznający za swe 
zadanie współpracę z tym rządem, są 
zdezorientowani i zapatrują. się bardzo 
rozmaicie, często wprost sprzecznie, na 
poglą.dy i politYkę gospodarczą poszcz.e-. 
gólnych ministrów. 

Obecny rząd - podobnie jak i po­
przedni, na którego czele stał p. Ko­
ściałkowski - ma w swym gronie wi­
cepremiera gospodarczego, którego za­
daniem jest koordynacja zamierzell 
i działalności wszystkich resortów go­
spodarczych. 

Wicepremier Kwiatkowski w kilku 
przemówieniach. wygłoszonY'h pod­
czas obecllej se"ji, zajllJ{)\\al ,,1(,; nie-

maI wyłącznie zagadnie.niami budże­
towymi i walutowymi, czyli występo­
wał tylko jako minister skarbu. Do­
piero przy planie inwestycyjnym zajął 
ogólne stanowisko, ale ograniczył się 
przy tym tylko do bardzo ogólnych 
uwag o stosunku gospodarki państwo­
wej do prywatnej. Było to stanowisko 
zgodne z poprzednimi wynurzeniami 
p. Kwiatkowskiego, w których wypo­
wiadał się przeciw przerostom etaty­
zmu, a więc jako zwolennik umiarko­
wanej, lib-eralno - interwenionistycz­
nej polityki gospodarczej. 

Jeszcze bardziej umiarkowanym 
oka7.ał się nowy minister przemysłu 
i handlu p. Roman. We wszystkich 
drażliwych zagadnieniach, a więc: 
karteli, kapitału zagranicznego i eta­
tyzmu zajął on kompromisowe, pośred­
nie stanowisko. Możnaby powiedzieć, 
że p. Roman, jako dyplomata z za\W}­
du, chce stosować w polityce gospodar­
czej metody dyplomatyczne. 

Zupełnie inaczej zarysowała się w 
dyskusji sylwetka ministra rolnictwa 
Poniatowskiego. W sprawie gospodar­
ki lasów państwowych dał się on po­
znać jako zdecydowany etatysta. Jego 
polityka parcelacyjna określona zo­
stała przez grupę konserwatywno-puł­
kownikowską jako rozbijanie solida­
ryzmu społecznego w rolnictwie i po­
nowne rozbudzanie na wsi walki kla­
sowej. W dyskusji nad politykę. mini­
sterstwa w stosunku do spÓłdzielni rol­
niczych b. premier Kozłowski użył dra­
styczllego porównania z kolcllozami, 

za co spotkał się z ostrymi sprzeciwa­
mi ze strony "naprawiaczy". 

Jako radykał społeczno - gospodar­
czy wystąpił także minister opieki spo­
łecznej Kościałkowski, który uważa, 
że zadaniem zarządzanego przezeń 
Funduszu Pracy jest nie tylko doraź­
ne . zatrudnianie bezrobotnych, ale w 
ogóle stopniowa przebudowa struktu­
ry gospodarczej państwa przez kory­
gowanie i podniesienie dochodu spo­
łecznego. 

Z poglądem tym polemizowali przed­
stawiciele tzw. sfer gospodarczych i 
przestraszeni domagali się likwidacji 
Funduszu Pracy. Z drugiej strony so­
cjalista .. sanacyjny" poseł Gardecki 
oświadczył, że z mowy min. Kościał­
kowskiego należy odważnie wyciągnąć 
właściwe konsekwencje. Jakie miano­
wicie? P. Gardecki pOWiedział w d)r­
skusji ogólnej na plenum Sejmu (we­
dług diariusza seTmowego): 

"Polskie masy ludowe oczekują od 
rządu pociągnięć rewolucyjnych. Tak bo. 
wiem, jak marszałek Piłsudski drogą re. 
wolucji przebudował ustrój polityczny 
Polski.' t!lk j.ego następcy winni śmiałymi 
posumęclamJ przebudować ustrój gospo­
darczy Polski." 

W podobnym duchu przemawiali 
jeszcze inni radykałowie "sanacyjni". 
Jakże daleko od tej "rewolucji" do dy­
plomacji gospodarczej min. Romana? 

A więc - gruntowna .. dekompozy­
cja" gospodarcza. Oto jeden z rezul­
t~tów dyskusji bUdżetowej w ,ujedno­
lIconym ' pal'lamencie polskim. M. K. 



o skuteczniejsze 
utwierdzenie wybrzeży 
Kar w i a. (PAT). Urząd Morski 

dokonuje obecnie systematycznych ba­
dań i pomiarów, celem wykonania pla­
nów należytego zabezpiecz.enia na 
przyszłość brzegów otwartego Bałtyku 
na tych odcinkach wybrzeża, gdzie są 
one najbardziej narażone na zniszcze­
nie przez burzę . Po przygotowaniu 
planów podjęte będą systematyczne 
prace, może jeszcze na wiosnę b. r. 

Pożar k,opałni nafty 
B o r y s l a w. (PAT). W czwartek 

o godz. 2 po pÓłnocy wybucb ł pożar 
w kopalni nafty "Znicz", będącej wła­
snością firmy Eisenstein w Borysła­
wiu. Spłonęła wieża wiertnicza, hala 
maszyn i urządzenia wewnętrzne oraz 
zbiornik ropy, w którym znajdowały 
się dwa wagony ropy. Przyczyna poża­
ru nieustalona. Szkody wynoszą okola 
20.000 zł. 

Kopalnia "Znicz'· produkowała mie­
sięcznie 4 wagony ropy. Prawdopodo­
bnie po odbudowie szybu odzyska on 
swą dawną produkcję, o ile rury wiert­
nicze nie zostały zniszczone. ' 

Traglczny wypadek 
w ą b r z e ź n o. (Tel. wł.). Tragicz­

ny wypadek wydarzył się we F'rydry­
cł~owie, powiat wąbrzeski. W zagro­
dzie p. Sądowskiego zerwał się koń i 
wybiegł na pole. Ponieważ w domu nie 
było nikogo, .za koniem pośpieszyła 
Maria Sądowska, lat 53, której udało 
się schwycić konia za grzywę. W pew­
nym momencie koń wyrwał się i nim 
p. Sądowska zdołała się zorIentować, 
kopnął ją w prawą stronę głowy. Nie­
szczęśliwa kobieta doznała pęknięcia 
czaszki, tak, iż mózg wyszedł na 
wierzch. Wezwany lekarz stwierdził 
już śmierć. 

Ferment w kołach Z. N" P. 
J( j e I c e, 12. 2. - Po ostatnich wy­

tokach sądów Rzplitei, potępiających 
"Płomyk" i działalność przewódców 
osławionego Z. N. P., wzmógł się fer­
ment w kołach nauczycielstwa "zwIąz­
kowego". Donoszą nam, że w wielu 
;;(>gniskach" Z. N. P. w Kieleckim do­
szło do otwartego "buntu", Smielsze 
reanostki wśród nauczycielstwa "zwią­
zkowego" zagroziły, że o ile w Z. N. P. 
nie nastąpi zmiana stosunków na ] ep­
sze, tj. jeżeli przewódcy nie zaniecha­
ją dotYChczasowej działalności rady­
kalno-masońskiej, to wystąpię. ze 
Związku i doprowadzą do rozłamu w 
organ izacj i. 

15-lecie rządów Piusa XI 
Citta deI Vaticano. (PAT). 

Z okazji rocznicy koronacji Piusa XI 
odprawiona została w kaplicy Syk­
styński ej uroczysta "msza św. w obec­
ności 31 kardynałów, korpusu dyplo­
matycznego akredytowanego przy Sto­
licy św., rodziny Papieża, gubernatora 
Miasta Watykańskiego, wielkiego mi­
strza Zakonu MaltańSkiego i różnych 
dygnitarzy państwa watykańskiego. 
Ojciec św., który jest jeszcze nieco 
cierpią.cy, nie był obecny. Mszę św. 
celebrował kardynał NasaIli Rocca. -
Chóry wykonały mszę Palestriny na 4 
głosy pod batutą. maestra Perosi'ego. 
Po nabożeństwie Ojciec św. przyjął 
kardynałów Granitodi-Belmonta, Bi­
sleti i Caccia Dominioni, którzy w imie­
niu św. Kolegium Kardynałów złożyli 
najlepsze życzenia. Następnie Papież 
udzielił posłuchania arcybiskupowi 
Mediolanu kardynałowi Schusterowi i 
rektorowi Uniwer,sytetu Katolickiego 
w Waszyngtonie msgr. Corrigham. 

Warszawa. (PAT). Z okazji 15 
rocznicy koronacji Ojca św. Prezydent 
Rzpl. przesłał pod adre~m Jego ŚWią­
tobliwości Piusa XI telegram nastę­
pujący: 

"W imieniu całej Polski, która w 
ciągu długich tygodni z żywym i po­
bożnym niepokojem śledziła wiadomo­
ści, dotyczące stanu zdrowia Waszej 
Swiątobliwości i która prz)'łQ.cza się 
dziś z uczuciem szczególnego przywią­
zania do radości, wywolanej w całym 
świecie katolickim przez Waszej 
Świątobliwości postępujący powrót do 
zdrowia, proszę Waszą Świątobliwość, 
aby z okazji rocznicy koronacji raczył 
przyjąć wyrazy hołdu i mego synow­
skiego przywiązania, jak również naj­
gorętsw i wcią.i żywe moj~ oraz naro­
du polskiego życzenia całkowitego po­
~otu do zdrowia oraz długiego i coraz 
bardziej chwalebnego panowania apo­
stolskiego." 

Siron' l -- ORĘDOWNIK, solio{a, (łnIli t"S lulego 1937 - Numer 3! 

Statek hiszpański w Gdvni 
Statel~ pr~y'Wió~ł ładunek rud i innyclł minerałów - Załoga 

statku nie opowiada sę ~a ~adną ~e stron walczących 

Rufa - marynarze na pokładZIe i dziob statku hiszpań8kiego "Margari", 

G d Y n i a. (Tel. wł.). Od chwili wy­
buchu wojny domowej w Hiszpanii za­
winął do Gdyni pierwszy statek tego 
kraju. Jest nim "Margari" z portu Bil­
bao. 

Statek ten wywołał zrozumiałe za­
intere~owanie. Pytali się wszyscy, czy 
on należy do narodowej, czy też boI· 
szewickiej Hiszpanii. Okazało się, że 
jego oficel'owie i załoga nie opOWiada­
ją. się za żadną ze stron walczących. 
W związku z tym nie zawija <lo por­
tów hiszpańskich, lecz wykonUje zle· 
cenia firmy maklerskiej "Amia" w BH-

bao, która używa go do przewozu to­
warów między portami obcymi. Do 
Gdyni przywiózł statek ładunek rud i 
innych minerałów. 

Marynarze tego statku pomiędzy 
sobą żywo oczywiście "politykują". o­
ficerowie jednak opowiadającym sIę 
za rządem "czerwonym" grożą "wysa­
dzeniem" na ląd. 

Na pokładzie statku, który normal­
nie nie zwracałby niczyjej uwagl, gro­
madzą się liczni ciekawi, żądni rozmo­
wy z przedstawicielami tak głośnego 
dziś w świecie kraju. (p) 

A 

Kalman i Sala - fałszerze obrazów 
Kic~e spr~eda'Wali za grube pieniąd~e jako oryginały 

K a t o w i c e, 12. 2. - 'W pierw­
szych dniach czerwca ub. roku wiel­
kie poruszenie w całej Polsce wywo­
lała. wiadomość o wykryciu na $ląsku 
afery fałszowania obt'azów znanych 
malarzy polskich, które za pośrednic­
twem komisantów w dl'odze handlu 
domokrążnego zbrwano w sferach lu­
dzi zamożniejszych. Rychło się oka­
zało, że afera ia nie ogranicza się tyl­
ko do terenu Śląska, a ogarnia całą 
Polskę· 

Jak podówc7.as ustalono, źródłem 
zaopatrUjąCYCh komisahtów w fałszy­
we obrazy był salon "sztuki" małżeń­
stwa Guttmanów, KaJmana i Sali, w 
Krakowie (Rynek Główny 6). Stwier­
dzono, że salon Guttmanów wypuszczał 
obok sfałszowanych obrazów Kossaka, 
F'ałata i Axentowicza takża sfałszowa­
ne obrazy Wyczółkowskiego, Stani-

sławskiego i w. i. Najczęściej fałszowa­
no }{ossaka. "Fantazję" i "Ułana na 
koniu, atalwjącego bolszewika", A­
xentowicza - "Starość i Młodość", a 
Falata "Krajobraz zimo".,·y Bystrej". 
Obrazy te zbywano niemal PO takich 
samych cenach, jak oryginały, kosztu­
jące po wieleset złotych. 

Oskal'żeniem są na razie objęci Kal­
man j Sala Guttmanowie z Krakowa, 
jako autorzy fałszowania, oraz jakO 
pomocnicy - Abraham I\:ukin, Oskar 
Enoch i Józef Fuchs z I\:atowic, a tak­
że Rubin Najer z l\1odrzejowa (pod So­
snowcem), którzy sfałszowane obrazy 
sprzedawali jalw prawdziwe. Poszko­
dowani, którzy dotąd się jeszcze nie 
zgłosili, powinni zawiadomić o poszko­
dowaniu przez Guttmana i tow. sędzie­
go śledczego przy sQ.dzie Okręgowym 
w Krakowie. (AJ S). 

List pasterski .J. E. ks. biskupa Łukomskiego 

O godności i nadużyciach popełnianych 
w związku z pracą 

Katolicka Agencja Prasowa ogłasza 
list pasterski J. E. ks. biskupa Łukom­
skiego w Łomży o pracy, jej godności 
i nad'użyciach, popełnianych w zwię.z­
kU z pracą, a wypaczających jej isto­
tę i zadanie. 

"Chrześcijallskie pojmowanie zna­
czenia pracy - pisze arcYPlłJSterz die­
cezji łomżyńskiej - jest pod,gtawę. ła­
du, spokoju i d()fbrobytu społeczeństw, 
jest obok religii najważniejszym 
zagadnieniem społecznym i gospodar­
czym. Zatracenie tego chrześcijańskie­
go pojmowania sprowadza nieodzow­
nie zamieszaniet do wszystkich dzie­
dzin życia społecznego". Wypaczenie 
tego pojęCia jest także źródłem nad­
użyć i przestępsw i idzie w parze z roz­
l~hiwieniem, które popycha do wyl<.ro­
czeń przeciwko siódmemu i dziesiąte­
mu przYkazaniu Bożemu. 

Rozumowanie materialistów. że 
wszystko, co należy do dziedziny wia­
ry i I<:OIŚcioła jest rzeez$. nikłą i nie­
istotIU}. w życiU człowieka, to rozumo­
wanie sprowadziło ludzi na dzilSiejsze 
błędne drogi życia i działania. Przy­
pomniawszy. że KO\Ściól nie tylko w 
dziedzinie ducha nie szczędzi trosk, i 
starań o człowieku, ale zabiega także 
usilnie o dobro materi~lne społe­
czel~'stw, daj~c np. w e'ncyklikaeh p,a­
pieskich, w odezwach biskupich i w 
dziełach katolicki<:h społeczników ja­
sne i zdrowe wsk~zania. ks, bis,kup 
stwierdza: 

"Odłę.czanie gpraw Królęstwa Boże-

rialiści pocLsuwaje pracownikOWi inne 
podniety ku zdobywaniu środlków do 
życia. Gdy zaś gołOSłowna obietnica 
zysku, wy~odniejszego życia, za.pew­
nienie niefrasobliwej starości często 
się nie spełnia, powstaje w szerokich 
kołach pracowników niezadowolenie, 
które znowu niesumienni ludzie pod­
chwytują i rOlZniecają aż do otwartej 
nienawiści klasowej". 

Wygrywanie jednych wars-tw pra­
cowniczych przeciwko drugim, - pod­
niecanie rozgoryczenia, fałsłYWe obiet­
nice i schlebianie ludziom nawiedzo­
nym bezrobociem lub nędzQ., akty 
gwałtów i nienawiŚCi - wszystkie t~ 
środki wywrotowej roboty nie mogą 
uzdrowić ciężkich stosunków obec­
nych, bo brak im siły moralnej, bNlk 
miłości, która jedynie jest czynnikiem 
twórczym i bUdującym. "Cnota miło­
ści jest łącznikiem nie tylko religij­
nym, ale i społecznym, chociaż świat 
materialistyczny, podobnie jak - daw­
niejszy pogański, wykluczyć ją pragnie 
ze społecznego życia ludzi", 

Ogół robotniczy coraz lepiej pojmu­
je wartość haseł wywrotowców i st~­
niowo odlS1Uwa ~ię od. nich. Toterl mą­
ciciele ładu społecznego coraz więcej 
zarzucaję. sieci na fOlbotnika wiejskie­
go i małorolnego wieśniaka. W ich 
akcji zbrodniczej jest jeszcze jedna 
ważna cecha - podstępna, przebiegła 
walka z Bogiem, z Kościołem i wszyst­
kim, co dotyczy religii. 

go od spraw doczesnego życia ludzi KOR"leC w'I'elk1ego s1raJ'ku 
jest i będzie szkodliwym dla człowieka . 
Szkod,nikami Jjllźnioh se ci, którzy mu Detroit. (PAT), General Mótors 
j~ko cel pracy stawiają jedynie warto- Co, podaje, że w poniedziałek ran<> 
ści doczesne, od,suwajec od j~o pr~y wróci do pracy 135 tys. robotników. -
cęchy nadprzyrodzone, jak naprzykład 25 tys. przystąpi do pracy w czwartek. 
zasługę przed Bogiem za pracę chęt-I Jak obli czaj li, straty firmy, spowodo­
nie i sumiennie wykonaną.. W miejsce wane 42 dniami strajku, sięgajlł 160 
podniet religijnych i m,oralnych mate milionów dolarów. 
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Z naszego stanowiska 

S'prawa posła Szeby 
Poseł czes:kosłow~ki w Rl1munii 

min. Szeba wyjechał z Bukare,sztu, 
wezwany do Pragi. P. Szeba jest IDUto­
rem niefortunnej książki p. t .. "RosJa:} 
Mała Ententa w polityce ŚWIatOWe) ? 
w której m. in. zaatakował Polskę l 
Rumunię, 

O pub1ika~ji czeskiego dyploma~y 
w czynnej służbie pisaliśmy przed kl~­
kunastu dniami, kiedy SlPrawa me 
miała jeszcze rozgłOlSu i zaczęła dopie­
ro przenikać do wiadomości opinii, 
Drażliwość tej sprawy jest tym więk­
sza, że książka od,!>owiedzialnej osobi­
stości, atakującej całość granic pań­
stwa polskiego ora"z rumuńska polity­
kę zagraniczną za jej stosunek do Ro­
sji Sowieckiej, zo..stała opatrzona życz­
liwą przedmową ministra spraw za­
granicznych CzechOlSłowacji p. dr. 
Krofty, a nadto wyróżniona w stolicy 
Republiki Czeskosłowackiej stołeczną. 
nagrodą za prace naukowe im. Massa­
ryka. 

Do poznania p. Szeby przyczyni się 
kilka słów o jego przeszłości. Jako le­
gionista czeski walczYł na Syberii i we 
Włoszech. Z tego czasu wyniósł wiel­
kie sympatie dla ROISji, Jako członek 
stronnictwa cze,skich narodOWYCh s0-
cjalistów, do których należał również 
długoletni minister spraw zagranicz­
nych CzeChOSłowacji p. Benes,z, min. 
Szeha, najpierw poseł w Białogrodzie, 
a potem w Bukareszcie, zalicza si~ do 
grona wtajemniczonych w politykę 
Hradczynu. Poglądy przezeń niedy­
skretnie ujawnione, niestety nie są. 0-
dosobnione w kołach ma.sońsko-lewi­
cowych Czechosłowacji. 

Na około 600 stronach swej książki 
p. Szeba dokonał przeglq,du dziejów 
politycznych Emopy wschodniej i po­
łUdniowej w latach 1866 do 1936. W 
części poświęconej współczesnej poli­
tyce już z ud'ziałem Pragi wY\Stęp'Uje 
jako J:>ezwzględny rzecznik przymierza 
czeskoołowacko - sowieckiego. Żałuje, 
że między RepubliluJ, Czeskosłowacką. 
i Rosją Sowiecką. brak wspólnej grani­
cy, która by istniała, gdyby w r. 1919 
wykonano plan lorda Curzona, poz.bu.­
wiający Polskę wschodniej Małopol­
ski na rzecz Ukrainy. Ws'pólna granica 
z Rosją. Sowiecką, to w oczach wielu 
czeskich polityków ideał bezpieczeń­
stwa "republiki z uwagi na ułatwienie 
w przyjściu pomocy woj,sk sowieckich. 
P01ska i Rumunia przeszkadzają." w 
tym jednak swymi terytoriami. Po 
wS'pólną. granicę czeskosłowacko-rooyj-
94 kosztem polskiej Małopolski 
wschodniej, która miała być Slprezen­
towana Rosji, wyciągali politycy cza. 
scy rękę już w okresie wojny świato­
wej i paryskiej konferenCji pokojowej. 

Szeba jest OCZyWiście entuzjastą 
prosowieckiej polityki wielkiego maoo­
na b. ministra Tituleseu. WYl'Wały się 
więc gadatliwemu dY'Plomacie słowa 
ostrej krytyki pod adresem t~h Ru· 
munów, którzy z uwagi na własne in. 
teresy narodowe przeciwstawili się u· 
wikłaniu królestwa w poJjfykę p Titu­
loocu, powolnego Pradze. Od min. Ti· 
tuloocu oczekiwano też zgody Rumunii 
na ewentualny przemarsz przez jej te­
tytorium SOWieckiej pomocy wojsko­
wej. Te plany rozchwiały się z chwilą 
upadku p. Titulescu. Stąd żale p. Szooy 
do polityków rumuńskich. 

W parlamenCie hukareszteńskim 
rozprawiano już obszernie nad obraźli­
wymi ustępami p. Szeby; w wynikU 
dys'kusji wezwano ministra spraw za­
granicznych do interwencji dypoJ om a­
tycznej w Pradze. Min. Antonescu za­
~łonił wprawdzie p. Szooę, oświadczył 
~ednal{, że miarodajne czynniki zbada­
Ja źródlowo teksty książki "Rosja i 
Mała Ententa w polityce światowej". 
Sprawa jest więc nadal otwarta. Rów. 
nież w parlamencie czeskoslowackim 
senatorowie Zjednoczenia Narodowego 
wezwali premiera Hodżę do wyjaśnia. 
nia działalności p. Szeby. 

. Poz.yeję p. Szeby podrywa <'La.le.i fakt 
uJawllIony w parlamenCie rumuńskim 
przez delJ)utowanego Jerzego Bratianu, 
który stwierdził, że dostarczone mu 
przez posła Szebę tłumaczenie intere­
sująCYCh Rumunię ustępów dzieła za­
wierało tendencyjne nieścisłości zmia. 
niają.ce istotnie sens tekstu. Ni~cisło­
śei te zostały stwierdzone bezspornie 
przez mawców językowych. Wychodzi 
więc na to, że min. Szeba chciał urato­
wać swą. pozycję sfałszowanym prza. 
kładem. 

Tego rodzaju metody postępowania 
muszą. się oczywiście SIPOtkać z bez. 
względnym potępieniem najżyczliw­
szroh przyjaciÓł CzechOlSłowacji. Zej­
Ś~le z .widowni P. Szeby oraz wycooanie 
mefortunnej książki winny nastąpić 
najwcześniej w interesie naprawy zła. 
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Loteria Państwowa jest tak obfitym tró­
dłem, it "1:ZY6CY z nieg'o czerpać mogą. 
LOSY I-ej k!a6Y 38-ej. ~oterii są do 

nabycia w mOJeJ kolekturze 
STEFAN CENTOWSKI 

Poznań, Plac Wolności to. 
ng 38417/18 

11 l u t ego. 
Inflacja pism i wielka wojna papie­

rowa. Takiej inflacji dzienników je­
szcze nigdy Warszawa nie widziała. 
Dość p{)wicdzicć, że od jesieni powsta­
ło nowych pięć pism codziennych, a 
zdaje się, że jeszcze k{)ńca nie widać ... 
Rzecz szc7.ególnie znamienna, że 
wszystkie dzienniki, które powstały, są 
wybitnie radykalne społecznie, a je­
den tylko z nich jest narodowy, inne 
zaś są odcienia lewicowego. Przelicy­
towują się w lewicowości i w skrajno­
ści. Ostatni, najmłodszy dziennik Mo­
racze ... vskiego, jest bodaj w swej skraj­
ności nabardziej lewicowy i choć ma 
dwa dni istnienia - dwukrotnie uległ 
konfiskacie. Daje to miarę nastroju 
pisarskiego. 

Toczy się wielke_ rozgrywka O dusze 
społeczeństwa. 

* Nie można powiedzieć, żeby się cie­
szyły tak wielkim powodzeniem, choć 
tyle krzyku robią koło siebie. 

Rzecz bardzo znamienna: wszystkie 
wychodzą w południe, kiedy podaż na 
dzienniki jest najwiQksza. O ile z rana 
na rynek są rzucane dwa pisma żydow­
skie, drukowane po polsku (jest ich 
więcej, ale inne nie przyznają się jaw­
nie do swej żydowskości), o tyle w po­
łudnie nie ma ani jednego dziennika, 
który by wyraźnie się zdeklarował ja­
ko organ żydowski. Je-sienią powstał 
jeden. do którego współwłaścicieli na­
leżą. Żydzi, Ten cieszył się dużym po­
wodzeniem na Nalewkach. Jest bardzo 
ciekawe ,że Żydzi nie wydają w połu­
dnie własnego organu. Nosiła się dłu­
gi czas z zamiarem wydawania po­
łudniówki " Chwil a" lwowska. i jako§ 
zamiaru tego zaniechała. Snać lepiej 
sję im opłaca ... dobywanie kasztanów 
dla siebie CUdzymi ręk<>ma. Maję. d<> 
dyspozycji trzy pisma socjalistycr.ne. 
CzegÓŻ więcej?!... 

WARSZAWIANIN. 

Składki I pokwitowania 
w a.danilfl ioS'tlr adj pian. 1\'II!!IZegIO flIlO'Ż011lo w 

dal€,zYID ciągu. 
Na pomnik Serea Jezusowego: M. S. z po­

d zięko",'R n,iem za wy,n,ajęde pooklOi i inne "as,ki 
1,-, Tadeuszowa Kentzerowa, BydgO!!'1JCz, 20,-, 
M. P. z P'OcWiękowamem za lJt,!TllY'ffiane la6lkli j 
dooro<lziejstvl' a , prosząc g.o:rąco odalMą pomoe 
2,-, ra<7Jem z poprzedNo PQ'kwitowa·nymi 40,- d. 

Na F. O. N.: Nieprv;yjęte prz,ez Bogum~~a de 
Palude 5.-, r&2.em ;;,- !:!. 

Na "Canta,," .kr. pO~D.: J. R. 33.60, 1IC1JI1jjo­
wie (ioce) Prywa,l:f!yC'h Kur.;;ów Handlowych M. 
Skn;ypcza'k, plkc WoIn'O'Ści 2. osią.g.nd~te ze skł<lV 
deok Jloa herbRtct. kursów dl.a bezrobotnych 5.50, 
ozlonko",-ie Z<ll'Ząd'Ów i pr.acownicy Ce-nt,raIJ i 
Odd1Jialów l>Oznańs,ku-ch skoneernowanych Towa­
Nl)'6'tw ,.Ve6ty", Ba.n'!ru j Tow8.l'eyBtwa Wujem­
lIIlYob Ube-1JP'iecreń 01'11/,1; Poznoa.ńs.ko-W II.rstza'Wl!likie­
co T<rn·a,r.zoylltwa Ubezp1~1'i /,I;amia.st wieńca 
na tM1mne czlonka Za'Mlią<l6w wepomma'l1Y'Ch To­
wal'ZYs,tw i naczelnego dyre'ktora "Vi!>5ty" To­
warz,ystwa WzajemnT(:h Ub-e0pieezeń od O::\'.nrla 
~ Gra<lobicia śP. Teodora P,rądzyt\&!;11ciego 230,-
1IIf. rarlle!lll z P'OPT"Zedmio pookwitowa nTln'i 306,01 III. 

Na Stow. Pail św. Winecntego a Paulo, .,a­
rafii św. Marcina: OUcrn1mwie Za.l'IZąd6w oraz 
P'l'acownicy Centrali i Odd2;iaJów pcnnańskioch 
skoncern()wanych Towal'ZY6tw .. Yooty" Banku 
i Towa.Ta;Y6tw3 'Vzajem'llych Ubezpiee2leń oraz 
P=ańs'ko-"". re~a wskoi>e1!'o Towa.rzystwa U"eł&­
pieczeń zamial't wieńca r.,a tru'lll1l1E: cz!orrka Za­
rzadćw wspom"nanyc-ł. Tow3ll'zystw i naczelnoe.~ 
dyrektora .. Ypety" T·wa 'Vrz3jemnych Ube~rY.e­
czl'ń od Ognia i Gradobi-cia §p. Teodora Prl\­
oz-rń"kiego 23Q.- zl. N. N. !Pl podlZiek<lwame-m 
św. Rkeppdyto\\; za ot'TZYIDan ... las,ki 2,-, r8lZem 
z P'OIl'l"'lledn,io pokwitowanymi n.J.- I'JI. 

Na Miejski komitet obywatelski do walki z 
bezrobociem w Poznaniu: Paula M;chalowska 
na w~<rieJ dJ'a biednych 10.-. ra,zero II P<lprz.e<l­
nio pokw~to'Wnnym.i 113 - zl. 

Na Towarzy~twl' Pomocy dIn Int~1igeneji: 
Z,m:ast Wi'PllC3 nR trum,nl' C21!()n,ka Z"rz"d6w 
skoncernowany('h Towarzy~tw .. Y~y" Bnn'k'l1 i 
To\\'s TZy~t wa ,,'zajemny~h UbezI>:('czeń. PO­
~nn rlf:k.o· '" a.r~za ,,~·kieF!o Tawa rzypt'9.·~ lThf\7.pip­
c7.\'ń oraz na("ze1noE-go dyrektora .. Ye!!ty" Towa­
rzys: wa \Y2;ajl'p",nych Ul>~,zpiecZ'eń od Ognia i 
Graoob:e:a z!OŻyJ.i: 
\\·;<pOm.nqanp s'kon{,l'rnowane T-s,twa 600.-
prr7-"' n?i! Nadl7.<'rcz~·ch 6zambelan 

1<:.1" a reJ PotwONJws'ki Z Goli 50,-
ezlone-k Rai! ~anzoN'zyeh Rrszari! Kah-

Jer!. przem Yl'lu\~ i~ II ł.rd21i 50,-
cz','nnk Rany ~ai!wrezeJ ,."PS,ty" T·wa 
Ro'~law Straehanowski. zipm;anin II 

C\?Jnrnik na Pomol"Z'o 26,-
S",,'nka roki\' TOWR r7.:<'6t" o Re-asl'k'U1'3-

r:r.inp (~rhwE":7.~!';,chp Rilckvprzoi!'ehe-
run!':"<rp~~loehdt) '" 7:ury n hu 200,-

To,,'. Uhr.m"pC'Z"ń .. Yita i Krak()wskie" 
S. A w"'nr"?nw;p 100.-

Z,rz:lc'J ; llr7N].ni,,:<, ('I'ntral~ i ()il<l",iaUiw 
pOl.n.ań-k i-eh skoncernówanych Tową-
rzn;tw 2SO.-

ra-,;pm ,..1 12:><1,-
T:'IZflm l popr""' fl"jr pokw l t )."" ;tn,rIl1' 1.!:'~), z, 

Człowiek, czy zwierzę l 
Proces o st,ras~e maltretoU'anie i ~am,oł'rI'ołCa,tie d~ecka 

Kra k ó w, 11. 2. - W poniedziałek da okazji młotkiem lub dr~,giem po 
8 bm. rozpoczęła się w krakowskim głowie. 
sądzie Okręgowym lutowa kadencja W rlniu zbl'odni, t lipca ub. roku, 
sądu przysięgłych. Kutek zamknąl się z dziewczynką w 

Jako pierwszy proces znalazł się pokoju, napoił ją sinym kamieniem, 
przed ławą proces Albina Kutka, mie- a po tym zaczął bić dziecko po gło­
szkańca Rzozowa w powiecie krakow- ,,,ie i całym ciele kijem i rzucać w 
skim. Akt oskarżenia zarzuca Kutko- nie ceg-Iami. Pod wpływem krwotoku 
wi dokonanie potwornego wprost za- we" n <;,trznego dziecko wyzionęło du­
bójstwa tO-letniej nieślubnej córeczki cha. Jedynym ś,,,iadkiem tej potwor­
swej żony Aleksandry Pletnia. Za- nei sceny Jest -i-letnia córka oskarżo­
miar zbrodni powstał w umyśle Kutka nego Maria, która zo"tała wezwana 
dość dawno przed jego d~konaniem. na świadka. Na rozprawie Kutek do 
Kutek zmierzał jednal{ do usunięcia winy się nie Tlrzyznał. twierd.z~c, że 
Aleksandry Pletnia ze świata przez dziE:'cko zmarlo śmiercią naturaTn",. 
szereg miesięcy, stosując wyrafinowa- Pod koniec pienv:"zego dnia roz­
n~ .tortury. Zmuszał więc dziecko do I pra,vy obrona ,,"~-stąpila z wnioskiem 
pICIa benzyny z ,,,odą, lakieru, poko- o zbadanie stanu um~'słowego oskar­
stu i farb, spożnvania pełnych ł~'żek żoneg-o, wskutek CZE'!!O rozprawę od­
soli i nienrzu, bił też dziecko przy la- roczono. 

6dr Żrd iest komendantem •. Strzelc. ' 
P i o t r k ó 'w, 12. 2. Sąd ok:-ęgowy 

w Piotrkowie rozpatrywał sprawę Ży­
da Lewkowicza, komendanta strzelca 
z Niechcic Sprawa była rozpatrywa­
na przez są.d grodzki, który Żydowi 
wymierzył kar-/! t miesią.ca aresztu i 
100 zł grzyWny, karę na zasadzie am­
nestii umorzono. Obecnie są.d okręgo­
wy wyrok zatwierdził. 

Ciekawe są. jednak szczegóły i tło 
sprawy wytoczonej Żydowi przez kie­
rownika szkoły p. Koseckiego, który 
na skutek oszczerstw i skarg na nie­
g<>, zmuszony został do przeniesienia 
tlię z Niechcic do Stobucka w pow. 
radomszczańskim. 

Otóż Żydy niecheieccy posiadający 
duże zakłady przemysłowe i około 5 
tysięcy mórg ziemi, starają się pano­
wać i nad duszami mieszkańców. 

Jest w Niechcicach "Strzelec", "Tur" 
i t. p. organizacje, w których jak w 
.,Strzelcu" kierownikiem i komendan-I 
tern był i jest sprowadwny do Niechcic 
przez właścicieli kupczyków - Lew-

kmvicz.· Sk<>ro Żyd dostrzegł, że p. 
l{osecki nie jest ani socjalistą, Am 
strzelcem, ani też nie kłania się tak 
nisko "jaśnie paną dżydżyeą" zaczęły 
SIę szykany. 

Szły podania za podaniami, skargi 
zawierające w treŚci swej pospolite o-
zczerstwa, posądzanie p. I{oseckiego 

o "nieprawomyślność", o lekceważenie 
marszałka itp. nieuzasadnione zarzu­
ty, o których dowiedziawszy się p. 
I<o::lecki, zaskarżył Żyda do sQ,du, gdyż 
niektóre z nich uwłaczały jego god­
ności jako człowieka i wychowawcy. 
Żyd podczas swej półgodzinnej mowy 
obrOllczej przyznał się do stawianych 
mu zarzutów. 

Tłumaczył się, że jako peowiak i 
obrońca Lwowa, składający na ręce 
Piłsudskiego przysięgę, "miał prawo 
w ten sposób p<>stępować". Sąd jed­
nak uznał winę oskarżonego i Szmul 
vel Stanisław Lewkowicz ukarany zo­
stał. 

Pożvczka inwestycyjna dla Łodzi 
Żyd~i i socjaliści sprzechcill się na posied~eniu komisji bud­
~etowej wnioskowi Obo~u Narodowego o wuasygłlołrałlie 

200 tysięcy ~lotych na pomoc bezrobotny'l'I'l Polakom 

L ó d ź, 12. 2. Onegdaj odbyło się wie zacią.gnięcia pożyczki w sumie 
posiedzenie miejskiej komisji finanso- 4.200 tysięcy złotych na wykup rzeźni 
wo-budżetowej, Sprawę podarowania mif>jskiej i przeprowadzenie w niej in­
gruntu pod budowę domu Józefa Pił- westycyj radni narodowi sprze«iwili 
sudskiego odroczono z tego względu, sir: stanowcw temu projektowi, doma­
iż plac ten nie należy do miasta. gając się najpierw zbadania sprawy 'V związku z projektem budowy rzeźni. O ile nam wiadomo, specjalna 
chłodni miasto odstępuje plac 6-mor- komisja. wyłoniona na skutek wnio­
gowy na targowisku przy ul. Rokiciń- sku Klubu Obozu Narooowego na pIe­
skiej i Zagajnikowej, wartości 80 t y- num rady dla zbadania stanu rzeźni, 
sięcy złotych, w formie udziału. Ko- zbierze się w poniedziałek dnia t5 bm. 
szty bUd<>wy chłodni wyniosą 2 i pół Wniosek radnych klubu Obozu Na­
miliona złotych. Prace wykona firma r()dowego w sprawie wyasygnowania' z 
Chłodnia i Składy w Gdyni. W spra- funduszów miejskich 200 tys. złotych 

g 

na rzecz niesienia pomocy biednYM 
bezrobotnym Polakom na skutek. 
sprzeciwu radnych żydowskich i s0-
cjalistycznych został odroczony, w 
zwią.zku z opracowaniem robót inw&­
stycyjnych na rok 1937/38. 

Klub radnYCh Obozu Narodowego 
na ostatnim posiedzeniu rady miej­
skiej zgłosił wniosek, domagający siQ 
jak najszybsZE"go rozpoczęcia robót pu­
blicznych i zatrudnienia. jak najwięk­
szej liczby robotników sezonowych, o­
raz aby robotnicy byli odpowiednio 
wynagradzani i pracowali przez pełne 
6 dn i w tygodniu. 

Ponad to klub Obozu Narodowego 
domagał się zatrudnienia robotników 
zrzeszonych w "Pracy Polskiej", gdy~ 
dotychczas prawie zawsze pomijało 
się ich. W zwi~zku z tym wniosJ<.ie:qt 
zarzą.d miejski przedłożył komisji pro­
jekt zaciągnięcia pożyczki na rozpo­
częcie robót publicznych. Wniosek 
ten został uchwalony jednomyślnie, a 
rt'ferentem tej sprawy na plenum Rady 
l\Jiejskiej wstał wybrany radny naro­
dowy, kpt. Grzegorzak. Zareferowany 
przez prasę żydowską przebieg obrad 

:lU sprawą. pożyczki pełny jest 
.,!amstw. 

Pozostałe punkty p<>rz~dku dziGn­
nego, z powoctu p.óźn.ej pory, odłożono 
na następne posiedzenie, które odbę­
dzie się w poniedziałek~ dnia 15 bm. 
o godzinie 11l. Na zebraniu tym będą 
rozpatrywane wnioski klubu Obozu 
Narooowego, m. i. w sprawie udziel&-. 
ltia jednorazowego zasiłku robotni­
kom sezonowym, uruchomienie kuch­
ni dla najbiedniejszych na przedmie; 
ściach Łodzi itd. . 

L ó d ź, 12. 2. Posiedzenie Rady 
Miejskiej w Lodzi odbędzie się w śro­
dę, dJ1.ia t7 bm, o godzinie 19. 

"Nowy Dziennik" wyznaje, te był "roz­
czarowany", gdy po kongresie PPS oldo­
szono, że re401ucję w sprawie zydowsldPj 
kongres zlecił. Centralńemti Komitetowi 
Wykonawczemu PPS do zredagowania, 
nie mogąc sam dać sobie z :nią rady. 

"Sceptycy - pisze - skłonni byli wi­
dzieć w tym dO\vód zachwiania się, bra­
ku odwagi, słowem - dowód jakiegoś po­
litycznego hamletyzmu, który tak okrut­
nie zemścił się na socjaldemokracji nie­
mieckiej. Na szczęście było to nif1por$­
zumienie." 

Kongres PP sam uchwalił taką re-­
zolucję i ,.Nowy Dziennik" ją z calą satys­
fakcją ogłasza. Brzmi ona w jego stre­
szczeniu tak: 

"Kongres powziął specjalną uchwałę, 
potępiającą jak najostrzej . agitację. n" 
rzecz pogromców antytydowskich i całą 
kampanię obozu tzw narop.owego wraz z 
częścią obózu "sanacyjnego" (grupa. pp. 
Btidzyńskiego, Bakona, Hoppe itd.), kam­
l-,anię, która usiłuje przerzucić wszelkie 
problemy przebudowy społeczno - gospo­
clarczej i' kulturalnej kraju, wszelkIe pro­
Llemy bezpieczel1stwa i obronności pall­
stwa na jedną tylko.\. kwestię żydowską.. 
.Jest to nawrót do pSyCll0Zy antysE'mickiej, 
szerzonej przez narodową demokrację w 
przede dniu wojny świą.towej dla, 'odwró­
cenia uwagi od walId o niepod,leglość." 

Tak PPS patrzy na sprawę żydowską. 
Dlaczego jednak nie zowie się Ż. P. 8.1 

1 

~Irainik naiwe~el~leg~ wi!lienia ~k~ń[ly w kryminale' 
Rozprawa sądowa 'PDtw'ierdtlła fakty P1łd'n;esione w akc,ie oskarżenia - Sl'.w.~~ ::~ 

Rum skazany został na 2 lata więzienia 
Ś r o d a (Tel. wł.) W wczorajszym i mogli bez żadnej k<>ntroli i ograni­

numerze podaliśmy akt oskarżenia czeń wydalać się poza mury więzie­
przeciwko nieuczciwemu strażnikowi nia. W marcu ub. roku więzień Lo­
więzienia w Środzie, Walentemu Ru- da ze swymi towarzyszami - jak zwy­
mowi. VV piątek sąd <>kręgowy w Po- kle - wyszedł z więzienia, lecz nie 
znaniu rozpatrywał w dalszym ciągu mógł trafić do mieszkania swych ro­
sprawQ skandalicznych stosunków w dziców. \V<>bec tego zapukali do mie­
więzieniu śl'eclzkim. Pl'zesłuchano sze- srkania świadka łI.fiskiewicza i spyta­
reg świadków. rekrutujących się w li o adres. Na Miskiewiczu wizyta 
przeważnej mierze z byłych więźniów. więźniów zrobiłil duźe wrażenie. Sta-

I tak świadek Wątroba zeznał, że ry Loda opowiadał później, że dozór 
w czasie pobytu w więzieniu oddał do poszedł na zabawę, a oni. mając klu­
depozytu srebrny zegarek. Zegarek cze, do domu. Stary Loda, któreg<> 
ten :(:abl'ał oskarżony Rum, z:Jubił go syn był w łaskach u Ruma. zabrał do 
- jak się tłumaczył a tytułem więzienia pierzynę j spał pod nią 
zwrotu strat zapłacił świadkowi 10 "'raz ze swoim synem. pal si świadka­
złotYCh. Świadek JQdrasik z Środy wie zeznają, że oskarżony przygrywał 
zeznał, że na polecenie Ruma wykony- więźniom do tańca, że pozwalał swa­
wał w warsztatach więziennYCh zapal- im "pupilkom" okradać i krzywdzić 
niczki z .łusek od nabojów karabino- innych współwięźniów, że zgadU).ł się 
wych. Świadek wiedział, że trójka na rozmaite wybryki uprzywileiowa­
"pupil,ów" Ruma zabierała, zostawione r.ych więźniów, m. i. na straszenie za­
nil korytarzu <>dzież i obuwie i wy- bobonn~'ch wieśniaków-więzniów.' 
chodziła z więzienia do miasta. Tak- Po. przesłuchaniu świadków w śro­
że i na prośbę świadka Rum wypuścił dziE:', dalsr.a rozprawa toczyła się już 
go z celi i udał się z nim do jego mie-l w Poznaniu. gdiie s~d przesłuchał 
s7kania. kilku świadków na ok<>liezność, że 

Przewód c::ado",v wvka~ał l1ie7.bicie, "!aściwvmi panami więzienia hyli 
~(' \':~"li0\\'iC mi,:jj, ~\~lr';11'2 swol:odQ \\iVnio\\ie - !lupilC osl\a"~oll':P'o 

Walenty Rum :la ławie oskarżonych. 

Po zamknięciu przewodu i przemó­
w~eniu prokuratora sąd udał się na 
naradę, po czym ogłosił wyrok. skazu­
jący Ruma na karę łączną 2 lat i ł 
mhsięcy więzienia, łagodząc mu tę 
karę na' podstawie ustawy amnesty­
cyjnej do 2 lat więzienia. N;:tdto sąd 
pozbawił oc::karżonego praw publicz.. 
llvch na pneci~g pi~ciu lat. 
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Irlte~u · fletlW o lanla,~ emu 
Ł ó d i, dnia 12 stycznI&. 

W uzupełnieniu sprawozdania z 
procesu przeciwko Tadeuszowi Sza.­
niawskiemu, oskarżonemu () postrz&­
lenie , .zydów w Łodzi, z których 2 
zmarło - poniżej podajemy streszcze­
nie przemówień obr()ńców. Pierwszy 
zabrał głos apI. adw. Zabłocki. 

"Kiedy panowie sędziowie, mówił 
apI. Zabłocki, będziecie w sumieniach 
swoich ważyć ciężar winy Szaniaw­
skiego, nie wątpię, że odrazu na wstę­
pie nasunie się Wam pytanie, Ue w 
t) ch tra:;icznyeh strzałach było prze.. 
stępnego i świadomego zamiaru - ile 
zaś tylko emocji i afektu, które się 
wyładowały nieopanowanemi strzała­
mi w ten tragiczny dzień. Istnieją e­
ulocje, które trwają lata, rosną, potęż­
nieją j wyładowuj Q, się krótkim spię­
ciem. Takim urazem psychic~nyr.l 
było poczucie krzywdy, jaką Żydzi 
wYł'zę.dzili i oskarżonemu i narodowi 
polskiemu i takim krótkim spięciem 
bYły tragiczne strzały. Tragedia, j'aka 
się stała jest wynikiem psychicznych 
pl'zeżyć oskarżonego, przeczyć, za któ­
re (Jn odpowiadać nie może, przeżyć, 
które mają legitymacje bytu u każde­
go myślącego młodego Polaka, prze­
tyć, które świadczą () Szaniawskim 
dobrze. Waszą rzeczą bQdze są.dzć go 
za te czyny, kt6re w pełni świadomo­
ści popełnił. Ale czy w pełnej za.. 
b!ł 'l Czy w pełnej świadomości 
złamał zarazem i swoje młode życie? 
Ja wierzę mocno, że nie. Proszę o 
wzięcie tych rzeczy pod uwagę i o wy­
mierzenie łagodnej kary oskarżone­
mu." 

Z kolei zabiera głos adw. Grochow­
ski. 

,,- Panowie S~złowie, rozpatru­
j~c sprawę Szaniawskiego, należy 
przede wszystkim wzi~ć pod uwagę 
warunki, w jakich Szaniawski się wy­
chował. Urodził się w czasie zawi&­
ruchy wojennej, pozbawiony 00 naj­
młoWrzyeh lat opieki rodzicielskiej, 
wzrósł w warunkach nienormalnych i 
sr.'-.odliwych dla jego rozwoju co mu­
sja,ło si~ na nim w przyszłości odbić, 
Pan pr()k. nazwał go zbrodniarzem. A­
le jakto? ten zbrodniarz, który zabija 
dwóch ludzi potrafi utrzymywać swo­
ją opiekunkę i p()wstrzymać sifJ 00 
wielu ekscesów natury nie politycznej 
właściwych jego wiekowi? Czyny po­
pełniooe przez oskarżonego należy po­
tępić, ale trzeba. wziąć pod uwagę 0-
koliczności, trzeba wziąć pod uwagę 
brak opieki matczynej, ja.kiej był po­
zbawiony w swoim dzieciństwie. Po 
trm, gdy d()rósł przyszła ocena zja,­
,,\"isk społecznych. Wolno mu było da­
,,,,ać wyraz swym przekonani-om, dać 
się porwać idei, pójść tę. czy innQ, dro­
g~ i tego ni-e może mu nikt zabronić 
-- nawet pan, panie prokuratorze! 
Ważnym momentem obciążajł'Cym dla 
oskarżonego jest fakt, iż jest on człon­
klem Stronnictwa Narodowego - z te­
p:o już urasta pewna psychoza, pewne 
specjalne nastawienie. Ale oskarżony 
zeznał przecież w śledztwie, że w 
Stronnictwie Narodowym nie mówio­
no nigdy o takich wystąpieniach prze­
ciw tydom, że uważano je za szkodli­
we, a naw()ływano jedynie do bojkotu 
go~po.darczego. Nie Szaniawski spo­
wodował, że nienawiść do Żydów r0-
śnie z dniem każdym w społeczeń­
stwie polskim. Nie Szaniawski spo­
wodował, ż& wczoraj w parlamencie 
}J{)Jskim 111 ludzi krzyczało: "preez z 
Żyd'lmi do Palestyny!" 

Mówi się, że Vi' te.i sprawIe p1idły 
trupy, ale przecież padł Wieśniak, padł 
GrotkO''''lski i padł Wacławski! Nikt 
niC' mo~(' ponosić za to winy, że idee i 

Przemówienia o1Jroń1:ów 
hasła zdrowe pactaję. na. grunt niewła- kIJ., czy teź leczyła się jako wariatka, 
śc:iwy, nie m()żna idei dzielić tylko jeśli Szaniawski będąc dzieckiem, 
między osobników zdrowy~h psychicz- cierpiał na epilepsję, jeśli jego ojciec 
nie. PatrzQ.c przez ekspertyzę i o- jest nałogowym alkollolikiem - to 
świadczenie prokuratora, zdawałoby czyż można twierdzić, że człowiek ten 
się. że Szaniawski jest normalny. Je- jest zupełnie normalny? Chciałbym 
ś!i matka Szaniawskiego była wariat- j~szcze zwrócić uwagę na. uczucie stra-

Sprawa inspektora Noska w apelacji 
Ł ó d i, 12 lutego 

W październiku ub. r. odbyła się 
przed łódzkim sq.dem okręgowym roz­
prawa Zygmunta Noska, byłego podin­
spektora P. P. i naczelnika WOjew. u­
rzędu śledczego w Łodzi, oskarżonego 
o przekroczenie zakresu władzy i fal-

szywe oskarżenia. Jak wiadomo, Nosek 
skazany został na półtora roku więzie­
nia z zastosowaniem amnestii. Od 
wyroku i prokurator i obrońcy zapo­
wiedzieli apelację. Rozprawa apelacyj­
na została wyznaczona przez są.a ape­
lacyjny w Warszawie na dzień 22 bm. 

Tragiczna śmierć m.odego ofiEera 
K a l i s z, 12. 2. Przebywaj/łcy na. nik Wojaczyński spadł na ziemię tak 

ćwiczeniach wojskowych w 25 p. a. l-u nieszczęśliwie, że doznał pęknięcia 
w Kaliszu podporucznik rezerwy Bro- czaszki w trzech miejscach. 
nislaw Wojaczyński, zamieszkały sta- Mimo naty~hmi.astowej pomocy le­
le w Tarnowie uległ nieszczęśliwemu karskiej, po przewiezieniu do szpitala, 
wypadkowi, który zakończył się jego ppor. Wojaczyński zmarł w nocy z 9 
śmiercią.. na 10 bm. 

Ppor. Wojaczyński wyjechał konno Śp. ppor. Wojaczyński liczył 32 la-
w dniu 8 bm. z koszar na Majkowiu ta i osierocił żonę, którQ, poślubił do­
w towarzystwie ppor. rezerwy Wika- piero w roku ubiegłym. Zaznaczyć 
rejczyka na przejażdżkę w teren. W należy, iż śp. ppor. Wojaczyński koń­
czasie powrotu do koszar po przeje- czył właśnie ćwiczenia i w dniu 8 bm. 
chaniu mostu na Prośnie obok mająt- miał zamiar wyjechać do Tarnowa. 
ku Warszówka koń ppor. Wojaczyń- Pogrzeb tra.gicznie zmarłego oficera 
skiego spłoszył się i poniósł jeźdźca. odbył się dnia 11 b. m. na cmentarzu 
Ppor. Wojaczyński usiłował opanować wojskowym w Majkowiu na koszt kor­
rozszalałego konia, lecz usiłowania je-

I 
pusu oficerskiego 25 p. a. l-u przy lic·z­

go i ppor. Wikarejczyka nie odniosły nym udziale miejscowego społeczeń­
skutku. W pewnym momen~ie k()ń społeczeństwa. 
wyrzucił jeźdźca z siodła. Podporucz-

Żydzi wypierają polskich robotni ów! 
Tarcia ID 16tbJkiej 8ocjal~*ydo.kotnunie 

L ó d ź, 12. 2. - W poszczególnych 1:ydów do przemysłu podyktowane zo­
organizacjach socjal-komunistycznych . stało koniecznościQ,. Po prostu wypie­
zar6wno polskich jak i żydowskich i rani z ta·rgowislt, nie mając źródeł za­
niemieckich, tlldzież w związkach, po- robkowania, zmuszeni byli szukać in­
z.ostających pod wpływami czerwo- nych sposobów utrzymania. Tu wla­
nych, odbywaj Q. się obecnie gorączkO- śnie wysunięto zarzut, iż fabrykanci 
we narady przywódców. Narady odby- popierali przede wszystkim swoich 
waję. się w najściślejszym gronie za- (2ydów), a towarzysze Żydzi, gdy cho­
ufanych, lecz przy udziale przedstawi- dziło o zdobycie miejsc pracy, z1'ezy­
cieli różnych ugrupowań socjalistycz- gnowali z solidarności klasowoJ. 
nych. Powodem tego zaniepokojenia Ze strony .zydów wysunięto propo­
SQ, masowe wystąpienia członków zycję wzmożenia propagandy "prze­
klasowego związku przeciw taktyce ciwendeckiej", szczególnie nie dopu­
przywódców związkowych, co się prze- szczania do bojkotu i niszczenIa pla­
jawiło w szeregu ostatnich strajków cówek handlowych żydowskich, a na­
i zatargów. wet wręcz przeciwnie, propagowania 

Najwięcej kłopotu 2vdom i ich pomocy Żydom w handlu, by w ten 
płatnym agentom z socjal-komuny 0- sposób powrócić do dawnego stanu 
raz klasowych zwiQ,zków przysporzyły rzeczy, tj. po prostu, by .zydzi na nowo 
bezspornie zatargi w przemyśle poń- mogli otworzyć swe handelki. a wów­
czoszniczym. Okazało się, że bezrobo- czas opróżniQ, się miejsca pracy dla 
cie wśród pończoszników, zarówno ko- Polaków. 
toniarzy jak i tak zw. okrąglaków W każdym bQ.dź razie w fera'jnie 
wzrosło w dwójnas6b, od czasu, kiedy socjal-żydowskiej nastąpiły nieporozu­
ruch zawodowy zmonopolizował się w mienia i to wyłącznie z powodu na.d­
rękach socja.listów. Oczywiście w tej miernej zachłanności żydowskiej. 
samej liczbie wzrosła liCzba zatrudnio- Charakterystyczne .iest, że w dołach 
nych w przemyśle pończoszniczym Ży- socjalistycznych niezadowo1enie zwięk­
d6w. Ten obław nie mógł, rzecz prosta, sza się, podnoszone są zarzuty, że Ży­
ujść uwadze pOilczoszników polskich, dów jest za wiele, że już przechodzą do 
kt6rzy też wręcz wrogo ustosunkowali fabryk i to zajmuj~ najlepsze miejsca 
się do towarzyszów, pomawiajQ,c ich, pracy (jak w pończosznictwie), tudzież 
źe działaj Q. w myśl wskazówek 2ydów że nawet w wypadku, gdyby zaniecha­
j zgodnie z ich interesami. no bojkotu żydowskiego, to i tak Pols-

Ze strony żydowskich towarzyszy cy nie odzyskają straconych miejsc 
i żydowskich zwiQ,zk6w wysuwane pracy, gdyż 2ydów przYhvwa w nad­
j:st uzasadnienie, że przechodzenie miernej ilości. 

chu, jakie prześladowało oskarżon~go. 
Oskarżony zeznał, że pobito jego kol&­
gów - bał się tego samego losu i ku­
pił sobie rewolwer. Trudno przypu­
ścić, że Szaniawski nie mówił prawdy. 
Najważniejszym momentem jest to, że 
Szaniawski nie przygotował się do za­
bójstwa Berkowicza. Akt oskarżenia 
jest w tym względzie nie ścisły - ze­
znania Szaniawskiego, że strzelił do­
piero, gdy Berkowicz przycisnąJ go do 
muru - zasługuj/ł na wiarę. Proszę 
wzil!ć jeszcze pod uwagę, że oskarżo­
ny znajdował się w dzielnicy żydow­
skiej, że g{)nił go tłum Żydów i że 
tłum ten rzucał na niego kamieniami. 
W tym momencie zachodziła obrona 
konieczna. Tłum chciał go przecież 
zlynczowa.ć, jak to przecież zeznali 
świadkowie. Do kogo Szaniawski 
strzelał? Strzelał tylko do tych, któ­
rzy podstawiali mu nogi i skakali na 
plecy. Czy może tu być mowa o za­
bijaniu na zimno? Szaniawskiemu nie 
można kłaść piętna człowieka, który 
morduje z premedytacją.. Reasumując 
powyższe, proszę, aby wysoki sąd brał 
przy ferowaniu wyroku pod uwagę nie 
tylko tych co już są w grobie, ale i 
Szaniawskiego, który mógłby się dzi­
siaj w nim znajdować. Gdyby nie 
świadek Pawłowski, nie ulega naj­
mniejszej wq.tpliwości, że wysoki sq.d 
nje sądziłby dzisiaj Szaniawskiego ale 
ewentualnie morderców jego. - Pro­
szę o łagodny wymiar kary," 

Po przemówieniu adw. Grochow­
skiego zabiera głos adw. Kowaleski. 

"Wysoki sądzie! Pan prokurator 
zastosował tu trzy słowa: "kto zabija 
człowieka··... ale przecież nie można 
idenfikować pobudek ze skutkami czy­
nu. Należy przecież odróżniać zabój­
stwo z premedytacjQ, i zabójstwo w 
stanie silnego afektu. Musimy sobie 
zdać sprawę, jakiego to rodzaju był 
afekt. Afektem tym, który się przy­
czynił do powstania tragedii, była a­
wersja do .zydów i strach. Niewątpli­
wie to drugie uczucie było silniejsze. 
O ile chodzi o awersję do Żydów, to 
.tuż myśliciele żydowscy sami stwier­
ci z i1i, że gdziekolwiek Żydzi znajdują. 
się w większym zgrupowaniu, bu<lz~ 
do siebie nienawiść ludności tubylczej. 
Coprawda Żydzi mówią, że nienawiść 
ta ma źródło w ich ... wyższości kultu­
ra.lnej (!), że inne nar()dy widzą w nich 
groźnego rywala i konkurenta. Ale 
s~ też tacy, którzy słusznie twierdzq., 
że właśnie Żydzi dzięki naszej kultu­
rze, naszej cywilizaCji, naszym .szko­
łom i uniwersytetom zawdzięczają 
swoje zdobycze kulturalne. Bez tego 
.zydzi byliby tylko specjalistami w na­
ukach talmudycznych, byliby tym 
dziś, czym są. narody syryjskie. Me­
galomania i to co .zydzi tak speeyficz­
nie nazywają - hucpa - brak rycer­
skości, materializm, giętka etyka -
oto przyczyny, które budzq. nienawiść 
do tej rasy. Wracając d{) rzeczy 
stwierdzam, że czyn wybiCia szyby 
przez Szaniawskiego nle jest tylko wy­
brykiem łobuzerskim, jak to zaznaczył 
pan prokurator - Szaniawskiego po­
wodowało uczucie głębsze. Szaniaw­
ski chciał w ten sposób nieudolnie 
przysłużyć się s.wojej idei. Był patrio­
tą! Powinno nam właśnie zależeć, a­
by takie uczucia pielęgnować. Prze­
ciwko nazywaniu tego czynu: łobu­
zerskim - stanowczo oponuJę. Jeśli 
chodzi o uczucie strachu to każdy wie, 
jakie to jest uczucie. 

Szaniawski po wybiciu szyby idzie 
powoli, ale duszę miał na ramieniu. 
Naraz chwyta go ktoś z tyłu. Wstrząs. 
Szok nerwowy i strzał. To jest jasne 
przecież. Na pytanie, jak to nastąpi­
ło, oskarżony odpowiada: "nie wiem". 
Po strzale oskarżony zaczę.ł uciekać. 
Ale kiedy zaczął strzelać? Tylko wte­
dy, kiedy usiłowano go zatrzymać i 
wtedy jeszcze strzela po ostrzeżeniu, 
że jeśli go nii puszczq., to będzie strze­
lał. Teraz strach się potęguje - czło­
wiek uciekający przed tłumem groź­
nym i rzucającym kamieniami nie 
może być przytomnym - tłum ten 
przecież chciał go zlynczować, jak to 
zeznał świadek Pawłowski. Mało te­
go - tłum ten chciał również zlynczo­
wać i świad4a.. 

Z tych wszystkich względów pro­
szę wysokiego sądu o zmianę kwalifi­
kacji czynu oskarżonego z paragrafu 
1 na paragraf 2 z art. 225 k. k. oraz 
o łagodny wymiar kary." 

Po przemówieniach onrońców, sąd 
zarządza przerwę do godz. 17,30. Po 
przerwie nastąpiły repliki prokurato­
ra i obrońców, przy czym oskarżony 
w ostatnim słowie zanacza, że żałuje 
za popełniony czyn i prosi o łagodny 
wymiar kary. 

SQ,d po naradzie wydał wyrok, mo­
CIł którego Tadeusz Szaniawski został 
~kazany na łączną karę 12 lat wi-ęzie­
nia. Od tego wyroku z miejsca. zosta­
la założona apelacja.. 
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13 
Sotota 

Faza: 2 

Kaleudan nym.·kał. 
Sobota: Grzegorz'a II p. 
Niedziela: Wal'entego 
Czwartek: Świętochna 
Sobota: Jordana św. 
Niedziela: Niemira 

Słońca: wschód 7,15 
zachód 17,00 

. Długość dnia 9 g. 45 min. 
Księżyca: wschód 7,32 

zachód 20,17 
dzień po nowiu 

A~re~ re~ak[ii i a~mini~tra[ii W tO~li 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcji t administracji 173.55 

NOCNE DY1;URY APTEK: 
Nocy tlz.isiejszej dyżuruj/ł apteki: Duszkie­

wiczowej - Zgierska 87, Hartmana (Żyd) -
Bnz~itl&ka 24. RowiJlsokiego - pl. WolnośCi 2, 
Perelmana (żyd) - Cegielniana 32, Cymera -
'V6Iczań&ka 37, Dallleleokiego - Piotrkowska 
127, Wojcickiego - Napi6rkow&kiego 27. 

Pogotowie P. C. K.: tel. 102-49. Pogotowie 
ubezpieczalni: tel. 208-10. Pogotowie miejskie: 
tel. 102-90. Rtraż ogniowa: tel. 8. 

Teatr Miejski - godz. 4 "Róże", godz. 8.30 
.,Bęben". 

Teatr Popularny - .. Roxy". 

KINA LÓDZKIE: 
Adria - Metro - .. Meyerling". 
Adria • Metro - "ż6lty &karb" i "Ma/y 

król". 
Corso - "Regina". 
Capitol - "Romeo ł Julia". 
Mimoza - "Kto ostatTlli ca/uje" l .. Ozu-cz!­

czan". 
Miraż - .. Wielki cza.rodziej". 
Oświatowy-Sloiice - .. Rose Marie" i .. Trz;y 

Iiobre m8J!pki". 
Przedwiośnie - .. POO dw,iema flagami", 
Palace - "Dla cieb-ie Mario". 
Riałto - .. Wi~rna rzeka". 
Ikar - .. Cygall&kie d!liew~" I "Ostatnd 

poganm". 
Stylowy - "StraMJny dw6r". 

lAKA BĘDZIE POGODA? 
Nocą umiM'kowany mróz, w dzień p()godnie. 

KOMUNIKATY 
W Teatrze Geyera w sobotę, o godz· 8 

wie·cz. i w niedzielę o godz. 4 po pol. i 8 
wiecz. wystawiona zostanie "Hanusia' 
Gerhardta Hauptmana w przekladzie Ma­
rii Konopnickiej. 

Konferencje religijne dla inteligencJL 
W okresie wielkiego postu księża profe­
sorowie seminarium duchownego wygło­
sza, w kościele św. Krzyża konferencje, 
które stanowić będa, dalszy cią.g eykJu 
rozpo,c'zętego w adwencie. Konferencje 
wyg10szone będą w 'p 'iątki, o godz. 20,15 w 
naBtępu,iącym porządku: 19_ bm. ks. dr. 
Antoni Kaczewiak - "Kościół jako mi­
sty-czne cialo Chrystusa Pana"; 26. bm. ks· 
dr. Leon Rychter - "Ko-nieczność, wi­
dzialność i niezmienność kościola"; 5 mar­
i>a ks. dr. Ludwik Ziętek - "Jedność i 
świętość kościoła"; 12 marca ks. dr. Wła­
dysław Grzelak - .. Powszechność i apo­
stolstwo kościoła '; 19 marca ks. dr. Ka­
zimierz Skoczylas - "Trady.cja i jej zna­
ezenie w życiu kościoła". 

KRONIKA MIE.lSCOWA 
Jubllensz kapłańskL W niedzielę, 14. 

bm. w parafii św. Franciszka z Asyżu w 
Łodzi odbędzie się uroczystość obchodu 
jubileuszu 25-lecia ,kapłaństwa ks. kano­
ntka Kajetana Nasierowskiego, proboszcza 
tej par-afii· Wierni parafii -chc,\c uczcić 
zasIu·goi swego kochanego proboszcza or­
ganizują uroczystości jubileuszowe w 
dniu 14. bm.' które rOLpoczną się odpra­
wieniem przez jubilata IDBZY św. Po od­
iPrawi()nyoh modłach wierni składać będą 
swemu pasterzowi życzenia jubileuszowe. 
Na utoczystość tę parafiauie zapraszają 
wiernych, by wspólnymi modIami upro­
sić u Boga lepszą i spOkojniejszą przy­
szłość dla kraju i wiernych ,parafii św. 
Franciszka z Ą,Byżu. 

NOTUJEMY 
Zjazd lekarzy administracYJnych wol, 

łÓdzkiego. W kwietniu rb. odbędzie się 
w Łodzi !Zjazd lekarzy 'powiatowych i ad­
ministracyjnych miast wydziełonych i 
woj ew. łódzkiego. Zjazdy ta.kie odbywa­
ją się co rok w innym mieście województ­
wa. W związ,ku z tym wyd'zial zdrowia 
puhlicznego zarządu miejskiego organi­
zuje :zjazd lekarzy wojew. łódzkiego w 
gmachu rady miejekiej w Łodzi. . W 
związku ze zjazdem postanowiono wydać 
specjalny numer "Dziennika Zarządu m· 
Łodzi". w którym zostaną umieszczone 
Itgło.szone na 'zjazd referaty. Udzial w 
zjeździe weźmie około 60 osób. 

Czy chleb podrożeje?, Cech piekarzy 
łódzkich, zgodnie z uchwałą zgrom adze-

. nia członków, wystąpił do wladz woje­
wódzkich z wnioskiem o podwy~szenie 
cen chleba na 38 groszy za lcilo. 75 groszy 
za bochenek 2-kiJowy. Wniosek ma być 
rozpoznany i podjęta decyzja. Piekarze 
uzasadniają swój wniosek tym, że mąka 
w Łodzi kosztuje 36 groszy za kilo w hur­
cie, a cena chleba 35 groszy, gdy w War­
szawie, przy cenie mąki il4 gr, cena e111e­
ba wynosi 37 groszy, tak, ~e produkcja 
formalnie nie opłaca się piekarzom łódz­
kim. 
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l 'yd szefem lódzki,ch gangsterów 
Ł 6 d Ź, 12. 2. W styczniu r. b. wiel­

kQ. sensację w całym kraju wywołała 
afera szajki Żyd,a Barucha i tow. zor­
ganizowana na wzór amerykańskich 
porywaczy ludzi. Organizatorami szaj­
ki byli Żyd Baruch, Karol Buchholtz, 
z pochodzenia Niemiec oraz czterej in­
ni, między nimi dwaj szoferzy taksów­
ki. 

Szajka uprowadziła do willi Baru­
chów w Wiśniowej Górze syna jedne­
go znajbogatszych przemysłowcóvY 
żydowskich w Łodzi, Budzynera i na­
stępnie wysłała list do matki uprowa-

JUDAICA 
tydowskie Interesy handlowe, Izrael 

Boksenberg, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Piotrkowskiej 43, zameldował, że dwaj 
fabrykanci z Pabianic, Nachman Abramo­
wicz i Uszer PJakowski, prowadzący fa­
brykę przy ul. Kilińskiego 25, oszukali go 
i przywłaszczyli sobie powierzoną do prze­
róbki przędzę jedwabną i bawełnianą, 
wartości 1700 złotych. 

Rzecz wygląda następująco: Boksen­
berg dał Abramowiczowi i Polakowskie­
mu do tkania przędzę. Zarobkowe tkanie 
kontynuował już od dłuższego czasu i 
zawsze były pewne braki, ale gdy doszło 
do rozrachunku, okazało się, że ponadto 
zginął jeden ostatni transport przędzy 
wartości 1700 zł, nie licząc poprzednich, 
a fabrykanci twierdzą, że w ogÓle nie o­
trzymywali przędzy do przeróbki. Zarzą­
dzone dochodzenie wyjaśni, który 11 Ży­
dów chciał nabrać drugiego. 

ZE ŚWIATA PRACY ° umowę w przemyśle budowlanym. 
Odbyło się posiedzenie między-związkowej 
komisji robotników przemysłu budowla­
nego, z udziałem pięciu organizacyj cze­
ladników ciesielskich, murarskich, kamie­
n:arskich i robotników pomocniczych w 
budownictwie. n:onferencja międzyzwiąz­
kowa ustaliła wytyczne umowy zbiorowej 
na rok 1937, przy czym w kwestii płac za­
sadniczo utrzymano stawki z 1936 roku, 
z małymi żądaniami podwyżki płac dla 
niektórych kategoryj robotników. Obec­
nie związki zawodowe wystąpią do in­
spoktora praey o zwolanie obustronnej 
konferencji z przedsiębiorcami budowla­
nymi, celem ustalenia ostatecznych wa­
runków i podpisania umo,vy zbiorowej. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Strajk okupacyjny w żydowskiej fa. 

bryce, W żydowskiej tkalni Moszlm Sko­
szowskiego (WóJczańsl,a 86) wybuchł 
strajk okupacyjny 140 robotników z powo­
du obnL~ania płac robotniczych i nieho­
norowania umowy zbiorowej. Likwidacją 
strajku 'zajął się inspektor pracy. 

Likwidacja strajk.u. W mechanicznej 
skręcalni Moszka Rajngolda (Zaohodnia 
nr. 59) zostal wczoraj zlikwidowany strajk 
okupacyjny. Fabrykant wypłacił odszko­
dowanie zwolnionym z pracy. 

KRONIKA SĄDOWA 
Kara za nadużycia. Władysław Kuce­

wicz, były urzędnik urzędu pocztowo-tele­
graficznego Łódź I, w dniu wczorajszym 
zasiadł po raz wtóry na ławie oskarżo­
nych. W sierpniu 1936 roku został on .iu~ 
raz skazany przez sąd okręgowy w Łodzi 
na 10 miesięcy więzienia za nadużycia na 
stanowisku w wydziale przekazów pie­
niężnYCh zagranicznych. Fałszował on 
pol<witowania i przywłaszczył sobie różne 
kwoty. Po skazaniu ustalono dodatkowo 
nadużycia i wobec tego wczoraj skazany 
został na dodatkowe 8 miesięcy więzienia. 

KRONIKA KALISZA 

Teatr Miejski - w dniu 13. bm. Występ śpie­
w3<l?>ki !)eli Lipińsikiej. 

Kino Stylowy - .. Ostatni 8Jkord" I .. W/ad-

dzonego ż~dając pół miliona złotych 
olwpu, zastrzegając, że w przeciwnym 
razie po 24 godzinach uprowadzonego 
zamordują._ 

Budzyner był więziony w kom6rce 
i taro go znalazła policja, która z ni~­
zwykłą. szybkością. zlikwidowała szaJ­
kę. 

Jak się obecnie dowiadujemy do­
chodzenie w sprawie szajki Barucha 
zostało już zakończone i opracowany 
akt oskarżenia wniesiony zostanie do 
~adu tak że w połowie marca r. b. 0-
c~ek{wać najeży rozprawy sądowej. 

KRONIKA SPORTOWA 
Pierwszy dzień nUstrzllstW juniorów, 

Pierwszy dzień mistrzoBtw bok.;erskich ju­
niorów wbrew przewidywaniom przyn1Ó8ł 
wiele emocji nieJicznej garstce publiczno­
ści. która zlekceważyła sobie mistrzoatwa. 
Najlepiej zaprezentowali się za wodn:cy 
1. K. P. i Geyera, którzy wykazali najlep­
sze przygotowanie i obYCie się z ringiem. 
Wyniki poszczególnycn walk pierwszego 
dnia były następujące: y:aga musza: 
Grzelikowski (Sokół) po dramatycznej 
awlce poddał się w III starciu Marcin­
kowskiemu (I K. P.). Usielski (Geer) po­
konał wysoko na punkty Sta.siaka (I. K. 
P.), Zelman (H) zwy·ciężył na punkty St/W­
czyńskiego (I. K· P.) oraz w ostatniej wal­
ce tej wagi Zybert (I. K. P.) wypunktował 
Hauszpigla (H). 

Waga piórkowa: Dolata (Geyer) poko­
nal przez techniczny nokaut w II 5tarciu 
Korngol'da (H), Troszczyński (Geyer) zwy­
ciężył wysoko na punkty Hajeta (Hi, Pik 
(IKP) zdecydowanie wypunktował Sto­
leckiego (Sokół). 

Waga lekka: ',"'ięckowski (IKP) w wal­
ce ze Szczecińskim (Sokół) wykazał prze­
wagę, która zapewniła mu zwycięstwo 
punktowe, BronislawBki (Sokól) poddał 
się w III starciu Kijewskiemu III (Zjed­
noczone). Golański (Geyer) zwyciężył na 
nunkty . Szczapińi3kiego (Z.iedn.). Wacla­
wek (Sokół) pokonał Tomasze\Vó~kiego 
(Geyer) na punkty oraz Henrvkow.skiego 
(Sokól) mając przewagę w dwóch pierw­
szy·ch starciach niespodziewanie poddał 
się w III starciu ZylbE:'rbergowi (H). 

Waga półśrednia: Purgal (IKP.) nie­
spodziewanie ulegl Zwierzchowskiemu 
(Zjedn.) na punkty oraz w najpiękniejszej 
",alce Pasternacki (Sokól) pokonał Idasia­
ka (Kruszender) na punkty. Na margine­
sie tej ostatniej walki zazna~zyć wypada, 
że Pasternacld z Sokoła jest wogóle rewe­
lacją tegorocznych mi-strzostw juniorów. 
Pokonal w pierwszej walce zawodnika, 
który IV ze.;złym tygodniu z b. mio.trzem 
Polski Miaiurewiczem IV ramaoh - meczu 
Kruszender - So-kól poznańaki. wywal­
czyI remis. Wszystkie walkl w ringu Bę­
dziowal p. Wierzbicki· 

Wiedeń w Lodzi. Polski Związek Pil­
ki Ręcznej prowadzi obecnie pertraktacje 
z austryjackim związkiem w sprawie 
przyJazdU reprezentacji Wiednia. w SZC'ly­
piornia.ku na tournee po Polsce w termi­
nie 6-13 czerwca. Według ogólne,g-o pro­
jektu przewidziane są Bpotkania w War­
szawie. Łodzi, P.oznaniu, Katowicach 
ewentl. Krakowie i Lwowie. Jedno·cześnie 
są prowadzone pertraktacje ze zwią.zkiem 
l'umuń,'lldm IV sprawie m:ędzypaństwowe­
go spot1,ania w szczypiorniaku Polska -
Rumunia. Obecnie zarząd P. Z. P. R. o­
czekuje na podanie Rumunów dokładne­
go terminu spotkania. Przypuszczalnie 
zawody te odbęd1 się w końcu kwietnia 
w Bukareszcie. 

nizacji przemys/u w/6kienniczego_ Zadaniem 
tej komisji było opracQlwa.nie cennioka p/ac dla 
wszystkich dziedzin p.rodukcji włókiennkzej. 
Po Jlstaleniu Ika.tegoril płac, podpisano proto­
kół przyjęcia pnz.ez o.byd,wie stron. 

ca Kalifomi". KRONIKA KONINA 
Komunikat Stronnictwa Narodowego. W 

niedzielę. 14_ bm.. o godz. 17 od.będzie się w 10-
kaJou wJas'nym przy ul. Po.znati8lkiej 8. og6lne Komunikat S. N. W niedz.ielę. 14. bm., o 
zebranie członk6w S. N .. kdla .. Ogrody", Obee- godz. 14 odbędzie się w lokalu własnym przy 
.IlOŚĆ c1Jłonk6w obowia'21kowa. uJ. 11 Listopada zehra.nie c!l/orokl>wskie S. N. 

Zatrucie wskutek nadużycia wódkI. J6zef' Obecn()Śc czlonk6w obowią~owa. 
~aWll'.zynjak .. 'Zamieszka/y pr·zy ul. Nowy świat I Rekolekcje zamkulęte dla K. S. M. W Kaz­
al. w ~!lasle zabawy z ,przyjaci6JI,lli. ta,k się mie-r21u BiSil~upilJl odbywają się w kla&ztorze re­
uracz~l, ze zatJ;utego w6dka przewl~lon() na kolekcje zam-kmi;>1te dla c7Jlo.n.k6w K. S_ U., 
kUTacJę .d? .s,zP<ltala. Stan WawrZYniaka je.st okręgU konińskiego. W sl>bo.tę, dn.ia 13. bm. w 
ba.rd!ll> CHl7Jk-I. klasztorne 00. Refol'mator6w w K()ni'llie roz-

Kamłenlem w glowę. D() szpiotala śk. Tr6j- po.czna się 5-dni'owe rekolekcje dla czł'ł)nk6w 
cy przywiezio.no w stalllie niepmytomnym Ku- K S M 
cha,rskiego Leona. I~t 31, zamieszkałego we wsi . P~ow~kacja żydowska. P .rzed roopoczęciem 
G~(l~e, kt6ry w dniU 7. bm. ~a zabawie wiej- się jal1lIlaI1ku w dnru 10. bm . .n, placu !Zamko-
SkleJ u~er~o.ny zootał przez meznaneg() spr.a w- wym IV Koninie kilku Ży{\ów dopuścil() się bez-
~ę kamIenIem. w. g·/owl). Stan KuchaTSlklego cZel}nej prowokacji względem czapnika Pola,ka, 
Jest bardzo clętkl. p_ Ograbi,sza. w kt6rym Żydzi wid.zieli swego 

KRQNIKA TOMASZOWA 
Szkola dla dzieci u,myshtwo niedor&zwinłę­

tych. Wła{\,ze szkolne w Tomaszowie ws,zczę/y 
starania w cel<u ,zol'ganiozowa:nia na terenie 
miasta specjalnej s2ko/y dla GziecI umysłowo 
nieda.rwwiniętych. Według obliczeń na 6 i p6/ 
tysiąca liczącej się dziatwy oko/v 300 dzieci jest 
umysłow() niedoro1JlV.iniętyoh. Istnieje możli­
wość, że szkoTa ta uruch{)mio.na zostanie już 'w 
r(II'zys.z.lym mim s;-;kolnym. 

Cennik plac dla wl6kniarzy. Po llakOllcze­
niu strajku w·/6kniarzy w TQmas,zO'wie wy!ooio­
na zostaJa t. zw. komi.sja faeh()wa. wsk/ad 
kt6rej wehod.z.ą przedstawiciele tka.ozy i orga-

konkurenta. 'V czasie nieobecności właściciela 
pl'IZesta wili Żyd'z.i stra.gaul p_ Ograbisza lila inne, 
,znacznie gorsze, miejs·ce. Nie pomogla Lnte.r­
wencia policji. d()pieI'O widząc wzburzenie s,ze­
rok;ch rzesz spoleczeństwa pols,kieg() przesta­
wili Żydzi &tragan na dawne miejsce. 

Usuwanie krzyza w szkol;), N~ pole.oenie 
kierownika szkoły powszechnej w Goli.nie w 
jednej z sal, w której miejscowy rabin udziela 
nauki reli·gii uC!lni()m żydowskim. usuwa woźny 
kazdora,zowo przed Illau,ką religii żydo<wskiej 
krzyż .ze ścia,ny, który, zdanielT' pa'na kiarow­
ni,ka. drazni uczucia religijne jego wychowan­
ków. Ku tolkkie społeczeństwo GolLily i okolic 
oburzone jest na takie poo;tę,powa.nie władz 
szkolnyeh. 

KRONIKA PABIANIC 

Redakcja i Administracja "Orędownl 
ka", ul. Garncarska 5, tel. 230. 

Kina: Oświatowe - "Pod dwiema fla 
garui" Nowości - "Czterech i pół musz 
kieterów". Luna - "Wierna rzeka" film 
polski. 

Akademia L. M. i K. Uga Morska 
Kolonialna oddzial w Pabianicach z okazj 
17 rocznicy uzyskania dostępu do morza 
urządza w niedzielę, dn. 14. bm., o godz 
11·&5 w .sali kina miejskiego uroczysta, 
akademię z urozmaiconym programem- _ 

Epidemia grypy szerzy sfę nadaL EPl 
demia grypy na terenie miasta naszego 
szerzy się nadal. Podczas, gdy ogółem w 
m-cu styczniu zanotowano okolo 150 wy 
,padków zachorowań. to w bież. miesiącu 
tyllw do dn_ 7 zanotowano znów 150 wy 
pad·ków. . 

Kradzież nościeli z wozu. N a SZOtHe 
Łódź - Pabianice nieznani sprawcy skra 
dli z wozu pościel wartości zł 35'3 na szko 
dę Nowaka Judy. św. Jana 8· 

Liczba słuchaczy kursów kupieckich 
wzrasta. Urządzon:v ,przez Zrzeszenie 
Kupców 'i Przemysłowców Chrześcijan 
kurs kupiecki. o otwarciu którego ,pisali 
śmy zdobywa coraz więcej słuchaczy. 
Liczba ich wzrosla osta~nio do 93. 

Sprawa łaźni miejskiej znów na wi 
downi. Sprawa koniecznego wykończenia. 
łaźni miejskiej, o czym w swoim -czasie 
pisaliśmy, staje się znów aktualną· Brak 
bowiem tej łaźni tak w porze letniej jak 
i innych porach roku daje się w mieście 
naszym poważnie we znald, 00 ·przy obec 
nycli przepisach żdrowotnych i higienicz­
nych wogóle nie powinno istnieć. Mamy 
wprawdzie wybudowany przei zarząd 
miejski gmach na łaźnię mie.iską, na. 
który każdy moż narazie dlla. o·chlodzenia 
spojrzeć, lscz wskutek braku odpowied 
nich fundu.szów łaźni w nim nie było 
można urządzić. Obecnie 'Wstaly ,prze 
niesione do niego różne biura zarządu 
miejskiego, aż do -czasu wykończenia łaź 
nL Jak się dowiadu.iemy ~arząd miejsk 
dziękiu zyskaniu potrzebnego kredytu, ma 
ólamiar w na.~bliższ~rm czasie przystąpiĆ 
do uruchomienia kąpieli natryskowych. a 
następn:e z biegiem czasu oddać całą łaź 
nię po wykończeniu do użytku Ponadto 
miMto projektuje przedIużyć gmach łaźni 
i wybudow~.ć w n:m basen ka,pielowy. czy 
li t. zw. plywalnię krytą dlugości 25 mtr. 

KRONIKA ZGIERZA 

Z ruchu narodowego. \V środę, dnia 
10. bm .. o godz. 20 w lokalu wluBnym przy 
ul. PililUdskiego ·28, odbyło się zebranie 
członków Stron. Narodowego. Na zebra 
r.iu tym omówiono kroni,kę tygodniowa, 
ważniejszych wypadków z polityki we 
wnętrznej i zagranicznej. 

Z działalności Akcji Katolickiej. Sta 
ran'iem Akcji Kat')lickiej PJ;zy kościele św. 
Katarzyny księża profe.;orowie semina 
rium duchownego w Łodzi wygło.szą w 
<:zwartek, dnia 18, piątek dnia 19 i Bobotę, 
dnia 20 bm·, o godz. 19 w sal·i Państw. 
Gimnazjum im. Staszica, Rynek Kiliń 
skiego, odczyty na temat: 1. "Gdzie szu 
kać prawdy". 2. "Czy szanować tradycję' 
i 3. ,.Port zbawienia". 

Likwidacja cechu piekarzy, Dnia 13. 
bm., o godz. 19 w pierwszym terminie. o 
godz. 20 w drugim terminie w lokalu 
Związku Chrześe. przy ul. Piątkowskiej 
lO, odbędzie się zebranie czlonków eechu 
piekarzy, na ,którym załatwiona będzie 
spra.\va lik\:vidacji cechu i polączenia z 
cechem rzeźniczym. Likwidac.ia . eechu 
następnie z powodu malej liczby członków. 

Skll·nfiskowanie świni z potajemnego 
uboju. Dnia 10. bm. skonfiskowano jedna, 
ś.winię pochodzącą z potajemnego uboju 
u Bolesława Chrostka przy ul. Bazylij 
skiej 40t Mięs.o z potajemnego u-boju zna 
leziono w stajni w bruda-ch i gałganach 
jest to ostrzeżenie dla tych. którzy kup u 
.iąc mięso nie sprawdzają, czy są na. nim 
pieczęcie rzeźni miejskiej. 

Ogłoszenia do "Orędownika i .. Kuriera 
Poznańskiego" ·przyjmuje si ę onrócz nle 
dzie-I i świąt IV sklepie sprzedaży porcela 
ny i szkła C. Combrzyń;;kiego w halach 
miejskich, przy ul. Pil.;udskiego od godz 
9 do 19. 

KRONIKA KOLA 
• 

Z ruchu narodowego. W c1.ruu 6. bm. ooby 
lo się zebra'nie c1Jlonkows.kie S. N. kola Poc1le­
sie. PlIzewodniczył P. E. Bartoshk. a ref~rat 
polityczny wygłosił P. Stefan Kropidłowski. Te 
gO samego d,nia odbylo się zebranie czlo.nJków 
S. N. w Lesz<lZach Cz.eś·ci owych p.rzy udziale 
80 czQ.nk6w. PI'zewodJ1ic7,y! i przemawiał p 
StanisJaw Graczy,k. ,V dn~u 7. bm. odby/o siQ 
zeb.ranie S. N. 'W Zak~zelV'kl1. Przewodniczy! 
p. Żurawski, a referat wyglooH p. Stefan Kro­
pidlowSlki. 

KR()NIKA ZAGÓROWA 
Z ruchu narodowego. W clnJu 9. bm odby 

Jo się walne Ilebran ie Stronnictwa Narodoweg() 
w ii\Vie~licy wJasnej. Po e.a.gajeniu i sprawo­
~da.niaeh Wybl'ilno JlOWY znrzl\d. 

Katastrofa autobusowa. \V dniu 9. bm .• o 
g()(],z_ lu 'Ulegl kata.strofie autobus kursujący na 
lWi Slupca - Zagórów. Autobus jadą.e do 
S/uPCY, uleg·J wypadkowi p()d wsią Jaros.zyn, 
wskulelk tego, że przed,nie kolo odpad lo p.rzez 
co auta.bus wpadl do rO~<l. Na szcU)$cie pa 
snżewwle wyszli Iz; wypadku z lekkimi tylko 
obrażeniami od ,potlucz.onych SlZyb. 

Prenumerata mies.ię~ie (7 wydańt"gc>d,!li<m:(», II ()dbiorem w agentur.ach ~,33 zł. !Za II Centrala Poznań. św MlliI'chn 70, P. K. O. Poz,nań 200149 Telefooy centrali' 40-72 14-76 
oo,nOStzenle d() domu Od.powledilUa do~łllta. 11a pocz.tach 1 u IIstonosz6w 3307 44 61' 3524 0- 2-' ',' " . . . • • -' , 

O d -k miesięcznie 2.M/, kwarŁa'hilie 7,-. POO7lta: przyjmuje zam6wienia tylko -. -.'. - . "i)- a, ~ go"z. 19 oraz w JlJled.z.J?lę 1 śWięta: 3a-24. 40-72. 
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_ W r8.l'Jie wypadków SlPowooQwanych sUą wytszą, pr_k6d ~ zakładzie, 191brajk6w itp., wydawni.ctwo nIe odpowi.ada za dootaro!lellie pisma. a abOJlenci nie mają prawa doonaganLa &~ niedostar-

, 1 ł czonych !QJlIIler6w lub ooszkooov{·aalla. 



Rekordowe czyny wy!nagajq dobrego SIlU; dlatego ... 

We &, wolnq od kofeiny! • • • 
. , 

pIC 

Dnia 9 lutego 1937 r., zasnęła w Bo.gu, po krót­
kich lecz ciE!żkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św .. nabza kochana córka, siOBtra 
i szwagierka, Ś. p. 

FeDomeD światal! 
Wszechświatowej sławy Jasnowidz Dżami. 
założyciel .. Poradn.ia życia" w Rerlin;e i 
Dreźni e, twórca dzieł a~trol!lgic2mych, da,ie 
s-tuprocCllltowe prze!)Ow:edllle. przyczyn ,a ­
jllc się tym samym ~o przelomu w ZY(',\I' 
Zdobędzie klucz, ktorym otworzysz s"h:e 
wrota do szczęścia i gobrobytu. Tajemni­
ca loterii tkwi w Twojem imieniu. Podaj 
imię oraz datę urodzenia. a powiem Ci 
kiedy. Be i czy wogóle wygrasz . . Pr~epo­
wiednie. w kazówki, horoskopy: zyclOwe. 
milosne, kradzieży. zakopane skar~y. <1113' 

S r k- (metkale) ,,- dl w urow l zwykłe i bielone, przes~lera O e 
pościelowe w kraty, wyrabIa 

Chrześeijańska Tkalnia Mechaniczna' 

J - ." wł. A. Szwajdler, Zduńska Wola "aUISZeWICe Janłszewice, Skr. pocztowa 54 

Janina Przybylczakówna 
towe, dachowe itp. S Z k ł O 

okienne, ogrodowe, ornamen· 
przeżywszy lat 29. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 13 lutego 1937 r. o godz. 15 z domu żałoby, 
Focha 71. szyby wystawowe i lustra 

Obrazy i listwy na ramy 
z 263126 

W nieutulonym smutku pogrążona 
rodzina. 

Wroclaw, Riala Podlaska, Czeladź. 
lezienie zaginionych osób. stanowla taJ{'m­

lllCę Twego szczęścia. N ade.8lij jeden 7;loty znao;zkami . . na. POI·IO. 
Bezplatnych horoskop6w nie w,-sylam. JasnowIdz Dzaml, K.r:,-­
Uw, Wielopole 3. n 38229 

Polskie Biuro Sprzedaży Szkła S.A. 
Poznań, Woźna 15. Tel. 28·63-

Oddział w Łodzi, ni. Wigury 15. Telefon 134·53-
p 24151-1,&1 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. kaMe 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzyklad: z 189!U, n ~, d 1790 

dalsze słowo 13 groszy. 5 Iiezb == jedno słowo, i t. d. == l słowo. 
l, w. z. a == k&td~ stanowi l słowo. 1edno 011;10- Drobne ogł<lSzenia w dni powszednie Ilrzyjm~je 
szenie nie mO<te przekraczać 100 słów, wtem Ogłoszenia wśr6cl droba,eh: t·lamo,..., mllimetr 39 Inszy. ai, do godz. 10,30, w soboty i dni przedśwll~. 

5 aagł6wkowych. te~ne ,prz.yjmuje się do godz. 9,45. 

Drzewo budowlane 

~~---------------------
według 

Halo, Halo- list pomiarowych . 
rleski stoI. 42 mm. czrste bokł Gospodarzu ••• I 20 mm, osz.wary na skrzrrue. do­

ty biedny. czyli bogaty. czy starcza po cenach u.D1ląrkowa-
Dom kawaler. czy żonaty. zawsze u nych. Tartak M. ~erk'lewlcz. Lu· 

Michalskiego dostaniesz na raty ... dwi·kowo. pta Moslna. IIkłarlem. ogrodem. wolny stempli. szory i pól szorki. wszelkie wyro- P 24806.6.3 
17.000, w~,jat~ 12.9°

01 . dochód Pl·ekarnl·ę by sio(lIarsko-t apicerskie. Mieczy- Skład Centnar Rzeźnictwo 2.04U. Bloch, loznan. aleJe Mar- . slaw Michalski. Mogilno. Plac . . 
cinkowskiego 15. z,j 67 06:! centrum Pozn,!lma zaraz sprze- WolnoMci nr. 4. N 37 516 obuwia. zaprowadzony. Poznaniu. !l'ros!lk1! .. Dippego" sprzedam lub zaprowadzone do WydZleTŻaWlei 

Domek 
egrodem chlew. stodola, wieś ko­
'Ścielna, cena 3 ;00. wplaty 3000. 
BłO<!h . Poznali. Aleje Marcinkow­
skiego l~. zd 67163 

dam. Cena 4500.- Oferty Orę- wskutek stosunków rodzinnych, zalUlemę. za drzewka. Oferty do nia 45 zł. od zaraz od wlaśc.iciela, 
downik, Poznań zd 66833 Gospodarstwo do obJ'ocia o.d zaraz. A, dres wsIsa- On:dowmka. Poznań zd 67440 Oferty Agentura Orędowruka ..... 

~ P d 6738" v' środa, St. Rynek 7. n 38 431 
W t '. 16 m6rg. 4.200. wplaty 3.200, z ie Orędowmk. oznan z O> .... lnO 

proszków. mydła .. Labędź". Po- A. Szumigala. Nekla, pow., śr~- dam z powollu choroby. Ofert:r 23. ..... u 
y wornla [,owodu przejęcia większego. - 137 hjaz<!owe z filmem tanio sprze-I[ RDZ .... AIT.. li 

znali, Sapież}'(lSki lk poleca swo- da. zd c714Z m6rg 27.000.- wplaty Orędownik. Poznań zd 67377 __ 
ie wyroby P. P. 'oloniali@tom. morgi 16.000,- wp/a - - - S it ri Sprzedam Odsprzedawcom rabat:r. Na post Wojtko\\'ski. Poznali, Gościniec an a usz 

dom .mięszk.alny i gosl?odarczy. 4 zd 65 463 M l d p'l k'lo 50 groszy _ 16, Piekarnia. sala II klm l'oznaniR. dzier~awa maęażysta . dlugolętnia pra.ktYh 
morgI Ziemi ogrodoweJ w Szcze- p ar~i a_a o I 8 .' n - jO _ cena 1.500.- korzysone _ sl'.Pltalna poleca Się, Gdyma. ~ 
J>an~owie. A'lres Orędownik. Po- Piekarnia 14!JO~~OS~/OS;~~~Z~iOa~~!jriile8~i- Tatrę . 'Vojt1i:owski, Poznali, P6lwiejska ChylOliska 107. Lewandowski. 
znan zrl 66,1/7 mieszkaniem. pełnym biegu. wy- kiem 48 groszy poleca .Vf !!kla- dwucyli.r]drowa dobrym etan!e Hl. Plekal'l1Ia. zd 67461 n 38 067 

okazja piek 3 worki egzystencja za- dach fabrycznych śledzmskl. - korz.yst.me sprzedam kwzgle,dntle Willa r ~ 
ewniona 2000- 'Vojtkowski - Wroniecka 17 Stary Rynek 12. zamlemę na motocv I dem a ą· . . - 26 SZUKA POSADY 

Barano- ~oznań Póiwiejska 16 Piekarnia Wielka 15 Stary Rynek 35. wej- Kubacki. Leszno. Osiecka 17. !>g~~dU'dP,#y lesl!!. Ji:'8óS\"t~- I.~iii'_iiii_iiim. ___ • 
nn,·n .. r",I~J,. , zd 67463' ście Wiankowa. ng 38006 n 38 093 ~k. St~l!ze:.z~~~~rckieiro 13. o - OglOStZenia do SO sl6w dla POSZlI' 

_____ --=.zd 67453 kujacych po,5~dy ~ tej .r!lbtlc, 

D-- oblioza.my po JedneJ trzooH~l ce-m. 
om d~obnych, 

kuchnia, ---------~----------
~[es22:e·,60w,O.= b) Inni 

"""~""U', 452 __ 

_ ... ~~ ... 1f'JI!!\'!~ ... ~~1'I'~:w_ 1E\01iet60w chól"ll i o.r.kieosŁry teatru "lawa LiS;:OClia: 20,S1 wda<I()molici Gospodarstwo Dziewczyn~ . • .xtt'''~['Ji1!t!:''J~'''''' ... La Scala" w Mediola~iej O~ tiPortowe. 28 dobrej. no.ye zabudowania. ty- ~~~~:ej cl~1~~~' g~t~z:l~~r~. ~~;t:. 
. • !.'"orle>.:. 13.00 PI'Eedril teat.ra ny. Krak6w _ 10.40 R. we, martwe IIlwentarze, 'p~ywat- declwami poszukuje posady 1. 3-

NIedZIela. H IuŁeto. 16.00 koncert !ekla;nowy. 19.45 - vaHo: ,.Paiaoo' opera l1e 10.000. (Zn.ac~ek). Wozruak - Kazmierczak. Zbąszyń. Senator. 
6.00 poro.\N-am lokalny dla Ka- ,p.rQgram na Jutro. 19.,ł5 ~raM~:. Warszawy). Ok. god'Z. Stęszew. KoslCkIeg!! 13. ska 10. ng 38446 

towic; 8.00 ',dyoj.e 'j)()ranone: 9.00 .z Domn Kat.ol: .. R,?ma 3Jk~dem1J statnie" zd 6740>1 
tranISmisja l!. kościoJa Flwnel10 w .ku czci PąPleza PI'll~a XI. 20.37 W;śniow6 Sprzedam Cukiernik 
B 'd . ( 'l'.) M~~ wladOomo.srl ~rtowe IOkal'ne; - ki .. 1915 d t - . . k 

3 ,~()09~CZY PNle~ ()r.U!l.' ...... 23.00--23.30 d. c. ro~rywkowe-g'() re , amowy. .' o rey . 1 20 nada-jący się na komis lub kawaler, lat.2.>. na zyczem.e. ar-
celebru}ekl... kancmik . .Józef k t ... . e~' (~Lwo- I!'ramu na d~H~ń naetePtny. li. przedsiębiorstwo. Adres ta rzemICślmcza. zna r6wme~ d()' 
Sc.hu,loz. Podcrtas nap~ensrwa' ,?n)cer u lecz()rn konceI·t ~'()rly('h k()mp1)zyt~w Orędownik. Poznań brze piekarstwo. obslugę gOŚCl p()o 
Ś'P'lewa chór pa·raf. kOSClola far- \\ a • k raJko.w:'kl ch : 20.31 łOikalne wla- zrl 67 487 ~zukuje p,os(ldy od zaraz. Ofert1 

nlf.r .. vs.:o-, ne~o, POą dy,r. Mal<Jol1Za. Po na- Lwów - 10.4lI LeOoncavaJ,lo: - domo,ścl. s?Ortowe. Orędowmk. Poznań zd 67526 
sz(~iel!'ólly booęul'ł!iw'le muzyka l!. IP/y,t (I/; '1'0- .. Pajace" (II Wansz3Jwy). Ok. Lódł. - 1045 Leoncavallo' Pa- J 

nn·7.vm~.. i!'11ur.Jl7a); 10',4lI PII'~r.a...~~ lokainek: ,goOdE. 13.00 .. Z tamtej slr(l.ny kur- iace" (płyty'l1; Wa~aw:rl. . .. 11[27 WOLNE MIEJSCA 
.0 eygo.na, ceasu • .lM ..... po.rane! trny" 1)()J1'aMmka wy "'I Jan Bu- l' 3 00 f l' t kt' d ,. _________ -_ 

lIll'UZYCllllY (IZ Kra,k()wa) .. Klasyce- d ń k'· 16,IV k' ~t' kI mo- '. e 1e. 'on a' ua'IlY re, . • . " k : _ I1:Y 8< ·1 . ..~ lOn cer re a \VoJtrń~kle,goo p.' 'cŁódz ,,"obec • 
ma, l _ ~IS'P~~102'Jeena. ~,uZYk a nde Wy: 16.20 m'uzyka lek]<a na ply- roku '1863": 16.05 koncert reki a- Torflarz 
mloecka • l>r&e'~wl~'o l"Joo !: tarch; 19.15~aJ:1cert .mlee7.ll:n~. - m'\}wy; 16.15 .. Ze stviata pracy". potrzebny od 1. 4 . . 37 r. n:I I?r1C1 D lt~ rJR'~!':~? 10~ta ,\ _ aud \\ y,konawcy. ~u,goema Le'Wlcka - .. \.,'a,nsztat &~Oole07Jne; pracy nau- maszynową. podame preten.sJI n& om _ .. oc o. .e.c o~ h -k ': mezzo:,'()p'ran I Jan. G.>rbąty - cerciela" _ ~owP.z nauczyc;e- śmie. Zarząd leśny, Boguh~. p. 

'tV rynku .. " .rest~uracJa. ebrót w .oPl~a3łi ~nton~~lro aC k em .. Ze_ f<;lrtelPda n; 19.45 .. ~flJ:l·uty li tera c- l"riJ preeprowa.dzi LeM . Sro.ka: Walce Mosina. zd 66713 
31.000, !>bJ!lcle 1.).0.00 sHzedam. ~o, . _T"!ooen' 'l w w,.y Oon. e kle"; :r~?O~ Pam:ckl: F:ragmem.t 1l1.15 ~10' minut dla oesym:l!t&w" 
Zgtoszema Urp,dowOIk. PomaJ\ a,Vpo()/u~ woIkVaIT!le~n.d"'o D-·T~_4 P2:d .?yr. z pow:esC! hl'story(\~I!!'J. p. t ... NaJ- 1915 muzyka taneoona' 20 37 _ przemiał żyta. pszenicy. uży- Przyjmę 

zd 67426 l" aOOn'UYIro 0II"00 -k·~.oMl"'~<!~:k-= w\ekar.a ,l(iI'a": 20.00 d. c .. .k<>ncerL~ wiadomości ąPOrrowe.·· wane. pojedYlicze. do wiatraka d 'k d ry majatek 
'I. lIlCel't ()r I""",ry \\ OJ .. o mHJ<lZane."'o· 2037 wladoonoścl kupię. Feliks Godniak. "rojcie- ~Irzę m -a ~ospo. arc~e .. o " lo Domostwo wei pod dyr. DOr. A. Szn!ko'w- e""""tQwe~ • . choWo. pow Jarocin zd 67144 ,,00 1lłórg. zonacI tak?le (gosposIę 

s:':ie/Co (11; Poona.nia); 15.30 .. Jakim "V" • .. . PokOJówka. "'arunkl skromne. _ 
:aowe, środzie, miasto ~p,rzl~dllm,l.za d"'nl·n..,., powi'nUen _ln~". ·Ć ":lIDO- Wilno - 10.40 Jer,zy BiEet.: . Pompę Oferty Orędownik. Poznań gimnazja. korzystnie -'" " "'....... 1_) ) Zel 66 943 
wp/aty tysiąc złotych. .rzą·d \Y'NlSlkowy" - OOA"adanka - w~·ją't·ki z OiP ... Ca,r.m.en" ,,,,,y,ty ; ogrodową używaną kupi4t. Oferty .. Agentura Orędownika, wy,gol. lStefan P3:w!,ow@'k·i.i .. P 'Me-13.00 źycie kuUuraln~ mirusta l Orędownik. Poznmi zd 67502 POSZUkU)'ę 
Rynek 7. .glac! rYlllków Plroc],uik>tólV r<>I~Ych" .ll'r<l'wincii: 16.05 koncert rekl'amo- na niedzielę: 

16.00 p1'og,ramy l'Okal-ne; 16.30 - Wy: 16.10 audrcj'l świetlic~w.a; 11.30 Koerugswust. _ Recital Meble gospodynią w średnim wieku d. 
_Sprawa o Kwiczola" - kurant 1. Lew j mucha - pO!!'. hlgJ<!- wi'OIOllczelowv Ą Steinera. 11.45 . ~ . samotnego pana w skrol)lknym 
L'tar~wł~ik'l' z u'tworów 'Ylady- niczna w:nd. dr. Maria KoJaczyń- uzywane C:?<ę~CIOWO domu. Zgłoszenia Orędowm , _ 
;Ia",:;' S;';:Ookomli. w opracowaniu ska: 19.15~ p.ro,,2'ram na j·ulrO: - 'Viedeń. Koncert symforuiczny. OrędowllIk, Po- Poznań. zd 67335 
Tad~a Lo1)alew~kJego i Wik- 19.20 ~odzina życzeli (PlNY); 20.37 15.25 KopenhalCa. - ,.K<raJ.na _..;.;.;;...;.;..;-..,;...:....;:= __________ __ 

PoszukUję t<la'a T,roociańk,i (11l Wilna); 17.00 wiad'OlIlości sportowe. UŚJlJiiechu" Oll't. Le>ha.ra. 
potyczki 5000.- na I hipc>Łekę, .. Podwi-eczore'k p-wy m-i,k,mfon,je" Toru/!. _ 10.40 Le-oo.cavaHo: 16.00 BruJrseJa fr. - F.estiTal 
'Wart~i 30000,-. Oferty Orę- - tra·lID.isja ~ sali hlOteolu .. 'Sri- Pajace" (p.łyty z Warszawy) Wal1:nera. 
downik. Poznań zd 67316 stoI". Wy/konaT'1Y: i:a,l.a gr~ie- o,k. 110ne>.:. 13 .przegl~rl wYodaw- 17.00 Mediolan .. _ Kon.cert 

PrzystąpI'ę sGDra P;., R.. oT a d onaO·nl, " na, n:ctw: I/; ooroor". kipi oólll..-i Jrnie,goa.r- svmf .. z te~tru Adma!lo. ~' Rzym:e 
reta .I. u·l'ney. a. ell61Z .eza l k··.. ó . Z t M KoemlC8wust - \\rle~kl jako sp61nik do nowo tworzące- Chór Ju'randa. W PI'lZClr\\1:e 0& . • <> ',,,J - . om W! ~Yl1mun ocar-. li • 

go się skladu papieru luh przyj- J<'ouz. 17.55 po.~ad'3n.ka nkL-ua!.na : f>k.1:J6.09 konce-rt ~e,lda~ow:v: - zycze I. . 
mę sp61niczke Oferty Orędow- 19.00 .. SJJootkanie W,·~piali." k :cl!o ll1.1 .. J)l1'o~alIl\, na Jutro: 19.20 - ~8.00 Berlin. Muey,ka 
nik. Poznań zil 67319 z Zero:mskim 'li roka 100;;" - koncert. ZYC~!'II .' - rad:O>!'luchacz kaneka. . • • • 

Robotnik 
młodszy stalą pracę w przedsitl' 
biorstwie malarskim zaraz. p()o 
życzka 600. tyg. 25.-. Ofert1 
Orędownik, Poznań zd 67280 

Zegarmistrzowski 
pomocnik, młor]szy. zdolny i IlU" 
mienny potrzebny. H. Heino-/1 
wicz. Gostyfi. zdg 67250 - s.zkic li·teracki Ja'lIJutł:?,a Ste- ma g-I06, 20.37 wlnd()moo,śOI sPo.J'to- 2O.ąO .Berlw .. - .. CYl:'a'ne-ria" OP. WydnerzaWlę 

,powó;k it!',goo; 19.16 p.ro)r.ramy l()kal- we. P.ucclf!Je,!"o. Llp,sk. - ... Nad mo- :i8 pszennych. bez inwentarzy. za- Poszukuję 
~e: 1'.50 tral\8m. z Dortmundu Katowice - 6.00 a'uodyc.ia po- d,rym l p;.e.k.nrtm Dun3JClm" we«o- bJlclowani:l.masyw.ne. z mOf'gi 1.2.; ucznia zaraz .lub póżniej. dla pań 
frallm. meellD bob. Polslm- ranna' 830 konc('>rt życzeń' 9.00 la .ood,rÓ'~ muzyoona SztlltlCart. l. rankowskJ. żablkowo--Pozna(l I i pan6w. N. i:icemann. mIstrz fry. 

Kawaler ,Nieme:r. %0.30 wia,d OllIlości spor- lP. ez;jko\\'<>!k.:: YI S'ym.fom·ia - Kooncert 9krzypcowV Brucha Poniatowskiego 10. zd 6702:; , zjcrski. Hel. Wiejska 28. 
. d . I ·towe· 20.37 nl'ogramy l()kalne: - Pa tetyc;ma" (p!yty)· II 40 brans- wrk. Kulecnlkampf.a. Wledeli zd fif 427 

Jat ~3' h~ngląwle~, s~~o Zlę ~y: .2O.4lI' p'r7Jegil,"ąd polityc~n)' ; 20.!i0 ;~;;ja UrOCZY9~.el:'O Jlabo~eń'5f\:wa z UroOOy~ty ~Ooncert Stram.so,,'\SIk.i 
p,ra"'t opo dO ónle ~IZYS o/nYIi In e .dlllienmik WlCOl1:0rny; 21.00 .. ~a ko.'c:o/a ,,"rni7Jono\\'E'>t"0 w Kato- z ok. lO-leCIa walca. ZO.l11 Wro­
Iiger I)Y. z I' w, ez ~~ ąg :- PJ- IWe60lej IWQweki~j fali": 21.30 - wica'ch z 'ok~ouii XVII rocznicy elaw. - _Pel'~amin diabeJeki" op. 
~~'~~~Ia Pt~rlresuw~a:~~~luro~ '~eoita·} .f()rtepial'lowy Boles/a ''''a orll/;nlkania dosle,pll do. morza: - S&hą't~~nr.a. 2j.łll Mediolan. 
wego hurt-detal. Malżeństwo nie WOy't;>o.w'lcl!a: 22.00 ro.zry,,:kowy 10.45 .. ~zehel'ez3da" _ ooe<m8lt .. eJISZ3 r">t. ome-.'a. " 
wykluczone. 'l'ylko z dobrych ,komoort wl<!C0()rn~ (ze ~,, ·owa). ~rffiofOll!Czny: 13.00 .. 00 slychac 21.00 Rzym. .. Werther. <>P. 
przykladnych rodzin - łaskawe Wy,konaw<;y: Opkle't'r.3 'ln(l·el!6z.a na śln,ku" oooow,i·e ret1. Adam Ma~('flota (z Nea.P01'u). 21.15 _ ~n<.w .. """~ 
zgłoszenia proszę kierować Orp,- ,sereclY(ldkle~ I },Caria. BI~fZyn- Mikul .. kJ: 16.05 konce-rt reklamo- Koszyce. Konee-rt 1Jk:~. D-dm'. 
downik, Kraków ... Wspólue do- I:fka (sopor3>n): 2,$.1)0 pr?J/lLrull.Y }o- wy; 1~.20 .. 'Poeeja ~' trO'!:'('e !' WienU!w;;kie~ w wyk. Ste0311ika 
bro". ng 38474 ,kaln.e dla Wal'dlll3WY lwowa. ro-boln,l ka" - ool(adanka StanI> E tow. orko 

B/awa KatS~tel()w i'c7a: 19.15 kon- 22.09 Londyn Rełt. 34·letnia cert ()1,k;Mtry wojl,tkowei pod fiY'r. f9ymf. 
panna, hiedna. wyjrlzie !la bied- 0-01'. Knl!lim·('re>.:a Kanaeia: l!I.46 :3.10 HitTefttftm I 
J1Pgo.. dohrego charR.kteru. zas!J,d Nieddela. 14 ll1Łelto. p,ro.o:.ram na jnt"o' 19.110 .. W n.ie- eymf. 
religij'lych. Ofert:r OrędownIk , Wal'9Zawa - 18.4lI LeoncavaIlo: d,ziele przy żelaźnio.kll" - audy- 24.00 
Poznań zd 67348 .. ,Paia.oce" - oPera. ,.. 1I\'ylmna.n·i u c.ia pooJ;:od'na w OlW~OOW. Starui· lI>e!'lZe" 

o O'ł O sze n ia l-lamowy milimetr lub jego miej6ce kosztuje; w zwycz1\jnych na stronie «i-Jamowej 15 gr"06'Zy. !la stronie redakcyjnej ("'lamowej) al przy końcu CZĘŚci 
Fo redakcYłnej 30 gro,;;zy. b)-na stronie czwartej 50 jS'l'oszy, c) na stronie drugiej 60 gr06zy. d) na stronie wiadomości lokalnych 1,--' zł. Drobne oglut3zenia 

(najwyżej 100 słów, w tym ;:, nagłÓWkowych) słowo nagłówkowe druki~m tlllB"tym. 15 gr06zy. każde dalsze słowo 10 gr06zy. Ogł06zenia większe wśród drobnych. poczynając 
od oc5tatniei strony, I-lamowy mil!metr 30 gr08ZY. O/lł06Zeuia 6kompJikowane. z z&strzeteniem miejsca - od po.szctególnego wypadiku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do w;fdan niedZielnych i świątecznych do godziny 9,45 rano. Ogloszen;a z po:o:a Wielkopolski pnyjmujemy do wydań bieżących 
do f/,'odz. 10, do wydań niedzielnydl ł hriątecznycAl dnia popl"ledniego do godz. 18. Za bJf!dy drukar;;kie, które nie zn;ek;;ztalcaja, treści ogloezenia. administracja nie odpowiada. 

Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką f. góry. Konto w P. K. O. nr. 200 149. 
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Sensacyjna powieść współczesna - Napisał specjalnie dla "Orędownika" Antoat Hram 
85) bezwładnej dłoni kobiety i całę. nie- możliwe. Rachmil, obawiają.c się, a-

Jej cudne, granatowe oczy może po l maI długościQ. spoczywa na sienniku. I bym nie rozmyśliła się przed czasem, 
raz pierwsz'y w życiu, ciskały gromy Wystarczyło już po prostu podnieść go zamknął nas obydwie na kłÓdkę, wy­
żywiołowej \v.prost nienawiści. Bo Ja- I tylko. chodząc nad ranem do mias~ Musi­
dwiga pierwszy raz w życiu doświad- I znów nastąpiły te same ostrożne, my więc czekać cierpliwie do jego 
czała okrutnie i bezpośrednio podłości obliczone ruchy i znÓw serce uderza- powrotu. Ni9 martw się nic, moja ma­
ludzkiej, o jakiej nie pomyślałaby ni- ło w ,piersi dziewczyny coraz gwał- leńka; nie taki diabeł straszny, jak go 
gdy. townie.i, aż wreszcie... maluję.. Nic ci złego nie zrobię, tylko 

Chwilami jakiŚ wewnętrzny głos - O Boże ... dzięki Ci ... _ ciche nie powinnaś drażnić Rachmila. I z 
szeptał jej do ucha: westchnienie wyrwało się z piersi nim można dużo zdziałać, tylko do-

- Oto twoja największa prześla.- Jadwigi. Zdobyła ten klucz, który ab- brocię.. On mi cię tu sprowad~Ri ..:ro~-j 
dowczyni leży bezbronna; jest zdana sorbował ją niepodzielnie od kilku- kazał strzec jak oka w głowle. A me 
na twoją wyłę.cznie wolę. Masz jedyną dziesięciu minut. wiesz o tym, że nie usłuchać Guterma.-. 
okazję, która może się nie powtórzyć, - A teraz ostrożnie ... ostrożnie... na, to znaczy to samo, co pożegnać się 
aby się jeszcze ratować. Patrz, tam w - ostrzegała się przed zbytnim po- raz na zawsze z tym światem 
kącie stoi żelazny łom, którym możesz śpiechem - aż tam, do drzwi. Jeszcze wzruszyła bezradnie ramionami. - I 
rozpłatać łeb tego potwora w ludzkim chwila ... jeszcze... chCiałabym, abyś o tym nie zapomi-
ciele .. , Skorzystać z okazji ... To nie Przytrzymała koniec klucza pal- nała, że to tylko jego robota; ja nic 
grzech. . . cami lewej ręki i wsunęła go ostrożnie nie jestem winna - asekurowała się 

Jadwiga spojrzała w stronę pieca w otwór zamka. przezornie. 
l istotnie dojrzała tam grube żelazo, Krygierowa poruszyła się na posła- Jadwiga wobec zmiany usposobie-
służąC'e obecnie do rusztowania. pieca, niu, usiadła i nie objawiając spodzie- nia Krygierowej postanowiła wejść z 
choć mogło mieć i inne przeznaczenie. wanego przerażenia, spoglQ.dała z po- nię. w rozmowę, w nadziei wywiedze-

- Nie ... nie ... O Boże I ... - bro- błażliwym uśmiechem na struchlałą nia się bliższych szczegółów odnośnie 
niła się przed podszeptami złego du- dziewczynę. Tego rodzaju jej zachowa- zamiarów Rachmila. Dla tej dobrej, 
cha - Nie uczynię tego ... nie chcę... nie się było tak dziwne, że Jadwidze lecz niedoświadczonej dziewczyny wy­
To zbrodnia... opadły ręce wzdłuż ciała i nie mogła starczała zmiana tonu rozmowy i ja-

Pot wystąpił jej na czoło .! oddy- poruszyć ~ję z miejsca. A przecież kiś sztuczny, życzliwy uśmiech, ażeby 
chała ciężko, z wysiłkiem. klucz już tkwił w zamku i wy star- poczynała wierzyć tym samym lu-

- \Vięc zadław ją, skoro · boisz czało go tylko przekręcić. dziom, których jeszcze niedawno po-
się krwi - odezwał się znów ten sam - Czemuż się namyślasz, głupia - czytywała za największych zbrodnia-
głos co pierwej. - Masz silne i długie zaśmiała się K}·ygierowa. - Skoro już rzy. Tak było i w danym wypadku. 
palce, aby obją.ć w szalonym uścisku tyle potrafiłaś dokonać, nie będę ci - A może ona istotnie jest biedną., 
szyję swojego wroga, a nienawiść do- przeszkadzać i dalej ..• otwórz ... - nieszczęśliwą. kobietą, szantażowaną 
da ci odwagi ... Zrób to . . • zachęcała ją, siedzę.c nadal na łóżku w okrutny sposób przez tamtego zbi-

- Nie, nie... . i nie mając zamiaru interweniować. 1'a? - pomy~lała i niedawne Jeszcze, 
- Oni chcieli zgubić Stacha a te- Te słowa już ostatecznie zdezorien- przebłyski żywiołowej nienawiści za-

raz zgubią ciebie ... - Czy wiesz, co towały Jadwigę. Nie pojmowała, co gasły w jej oczach. - A mo~e ona 
cię czeka?.. . mogło być przyczyną tego zachowania zdecyduje się ułatwić mi ucieczkę, o 

- Co? .. Co? .. - szepnęła pobla- się Krygierowej w najbardziej, jak sę.- ile zapewnię jej bezkarność i odpo-
dłymi wargami. dziła, dla niej krytycznej chwili. - wiednio wynagrodzę? - snuła coraz 

- Hańba, tortury ... śmierć! ... - Czyźby nie zdawała sobie dokładnie to śmielsze przypuszczenia. 
zaświszczał nieznany głos. sprawy z konsekwencji udania się mo- - Pani jednak wie, że to jest 

- Boże ... Boże .. jego zamierzenia? - pomyślała Próch- zbrodnia - przemówiła wreszcie - a 
Dziewczyna oparła się ciężko o nicka. zbrodni nie wolno popełniać nawet 

ścianę i bUskę. była omdlenia. - A mimo to Jadwiga nIe mogła pod terrorem. 
Chociaż nawet chciała l~Ć te~az za przezwyci~iy~ be.z\vładU ~ięśni,. które - Hm ... tak się mówi - skrzy-

podszeptem owego glosu, me mIałaby doznały Jakiegos sparallzowama. wiła się stara. - Człowiek zawsze 
już sił, ażeby ~prowadzić w czyn ten . -: A moż~ ona to ~r~eczuła i :vie, jest tylko słabę. istotą, moje dziecko, 
potworny .zamlar. ze me potraflę nod .Jej spojrzemem i o to nędzne życie mu więcej nieraz 

Nagl~ ... Nie, to niemożliwe .. , ~dobyć się na t~l~ wysiłku? - ~omv- chodzi jak o uczciwość. Niby to tak 
JadWIga. dostrzegła wystający z sIała, postanaWIając doprowadZIĆ do jest jak mówisz, ale cóż robić. Zre­

pod koca koniec klucza. Siły w~tQ.pi- kOllca swój zamiar. Inaczej bowiem sztę. Rachmil przyobiecał mnie wyna­
ły w nię. na nowo. Ten niewielki przed- nie potrafiła wytłumaczyć sobie po- grodzić. A teraz ciężkie czasy ... Każ­
miot był w tej chwili dla niej jedynym stępku Krygierowej. dy grosz robi swoje, zwłaszcza 1a,k ich 
ogniskie.m, dok?ł~ k;tóre~o skupiły się '- ~o .co, chcesz- może, żebym ja kto posiada tak mało, jak ja' ... Wy­
wszystkIe nadZIeje l naJ gorętsze pra- to za CIebIe uczyniła? - zapytała sta- starczy spojrzeć - wskazała na ciasnę. 
gnienia zrozpaczonej dziewczyny. ra, zamierzając zejść z łóżka. i brudnę. izdebkę. 

l-'róchnicka zbliżyła się znów do Próchnicka. pod wpływem tych _ A gdybym tak pani zapewniła 
łóżka. i del~katni~ odc~ylila nieco k<: sł~,~ ocknęła się z ch~ilowej bierno- bezkarność i prZYObiecała niezłą na­
ca. Nl~st?t:v,. drugl. kome~ khtcz.a tkwlł ŚCl l szybko przekręcIła dwukrot~ie grodę za ułatwienie m.i ucieczki?­
w zaclśmęt?J. dłon~ KrygierOWe], która klucz w zamku . . Nerwowo, z pośple- podsunęła Próchnicka. 
nawet we sme me wypuszczała go z chem szarpnęła za kłamkę. .... 
ręki. Teraz dopiero zrozumiała pozorną - NIby przed klm zapewll1łabyś :mI 

Jadwiga wiedziała, jak ryzykownym Obojętność Krygierowej. DrzwI, mimo tę bezkarność? - zapytała Krygiero-
jest próbowanie WYCiągnięcia klucza przekręcenia. klucza, były nadal za m- wa. N i' i d . 
z ręki kob~ety, a jednak nie mogła o- knięte. - o, oczyw sc e prze władzamI; 
przeć się tej chęci. Pokusa była zbyt Stara kobieta siedziała. wcię.ż na po. pro~tu ta, cała. spr!lwa zostałaby w 
wielką, aby bliska. obłędu dziewczyna łóżku i tr;zymają.c się oburącz za taJemmcy - w~Jasmła. ,. 
nie miała zaryzykować. brzuch skrzeczała swym niemiłym, - ~m ... mOJa droga -. us~mec~-

_. A może nawet lepiej będzie wy- bUdzącym odrazę i lęk śmiechem. nęła SIę stara. - Władzy to Ja SIę na]-
szarpnąć klucz gwałtownie l zanim - Nie udało się, co? .. he, he, he... mniej boję. Gorzej .byłobr się ukryć 
tamta zdoła ze wszystkim przyjść do A może jeszcze raz trzeba przekrę- przed zemstę. Rachmlla. NIe znasz go; 
siebie, otworzyć drzwi i rzucić się do cić? .. - naigrawała się z bezsilności przed nim nikt i nic się Ukryć nie 
ucieczki - myślała gorączkowo, nie zrozpaczonej dziewczyny. zdoła. 
spuszczając wzroku z tego małego, nie- Jadwiga spoglądała na nalaną, bez- - Ale pani jest przecież kobietę. 
pozornego kawałka żelaza, za który czelnie roześmianą twarz 1 .przeżywa- uczciwę. - podchodziła ję. sprytnie -
oddałaby w tej chwili wszystkie klej- ła jednę. z naj cięższych chwil swojego i nie zależy chyba pani na tym, aby 
noty świata. . życia. Nieznane jej dawniej uczucie taki łotr grasował nadal bezkarnie. U-

- A jeśli nie zdążysz? - zapytał ni~nawiści zrodziło się w niej nagle łatwi więc pani nie tylko mnie uciecz-
jej rozsądek. - Cóż wtedy? ... i rozgorzało z niespotykaną mocą. Z kę, ale postaramy się, aby tamten do-

Pot zalewał skronie i oczy Próch- jakąż rozkoszą skoczylaby teraz do stał się w ręce sprawiedliwości. Jeśli 
nickiej. A jednak należało decydować gardła tego potwora w ludzkim ciele nie spotka go wtedy kara śmierci, to . 
się szybko. Lada chwila Krygierowa i zadławiła na śmierć. Nie miałaby przynajmniej wieloietnie więzienie i 
może się przecież przebudzić, a wtedy przy tym najmniej szych skrupułów. pani będzie czuć się bezpiecznie­
wszystko stracone. Może to nawet Dziwiła się nawet-.sama sobie, że nie przekonywała. 
pozbawiĆ ją raz na. zawsze nadziei na uczyniła tego wcześniej, gdy tamta - Mrzonki, moja maleńka. To dla-
ucieczkę, gdyż ta podła. kobieta po te- pogrę.żoua była we śnie. beł, a nie człowiek. Nie ma takiego 
go rodzaju doświadczeniu niewątpli- Ale Krygierowa dostrzegła te zło- policjanta ni wywiadowcy, któryby 
wie zdwoi czujność. wrogie błyski w oczach Jadwigi i po- go potrafił schwytać, a nie było i ta-

JadWiga drżącę. dłonię. ujęła deli- stanowiła nie pr-zeciągać napiętej kiego więzienia, z któregoby nie zdo­
katnie w dwa palce wystajQ.cy koniec struny. Nie obawiała się wprawdzie ł~ł uciec ... Znam go dobrze - poki­
klucza. napaści dziewczyny, wierząc nIe tyle wała głową. - Nic z tego nie będzie, 

Krygierowa drgnęła. Strach pokrył w swę. siłę, ile w spryt, nabyty z bie- moja droga ... 
ciało dziewczyny gęsią skórkę.. Odsu- giem cZasu w różnych spelunkach, Jadwiga przyszła. do przekonania, 
nęła się od łóżka i z drżeniem ocze- lecz pragnęła unilmą.ć niepożę.danej że wszelkie jej wysiłki w tym kienlll­
kiwała przebUdzenia się kobiety. awantury, której odgłosy o tej porze ku pójdę. na marne. Postanowiła więc 

Obawy te jednak nie ziściły się na dnia mogły być usłyszane z ulicy. zmienić temat rozmowy. 
razie. Krygierowa poruszyła się nieco Spoważniała. więc momentalnie i - A czy pani nie wie, co pchnęło 
i spała dalej. Próchnicka odczekała rzekła tonem persWazji: tego zbrodn,iarza do tak podstępnego 
kilka minut i znów zbliżyła się do - Uspokój się, moja mala, bo cho- wprowadzenia mnie w zasadzkę i co 
łóżka. Z radością stwierdziła, że cfaźb~{m ci nawet chciała cokolwiek zamierza ze mną ucz~' nić? - zapyta­
klucz wysunllł si\) jeszcze wiQcej z dop~}~2e, to j~st to w tej chwili nie- la. - Nie wlerz.Q bowiem, aby pra\vd:J, 

' było to wszystko, co wetotaj mi po­
wiedział. 

- Czy ja wiem ... - wzruszyła ra.­
mionami. - Rachmil nic mi nie mó­
wił i nie śmiałabym go o to pytać. 
Jego to rzecz, a nie moja. Wiem tylko 
tyle, co wczoraj do ciebie mówił. , 

- I zamierza mnie tutaj trzyma~? 
- Nie wiem - odparła powściągli-

wa Krygierowa. - Nic nie wiem i n!~ 
' pytaj mnie o to. No, ale czas pomyślec 
o jakimś śniadaniu. Ty również m~" 
sisz być głodna. 

- O, nie; jeść mi się nie chce. Po­
stanowiłam sobie zresztą nie wziąć nic 
w usta, dokąd nie odzyskam wolności 
_ odpowiedziała dziewczYI,la i w o­
czach jej odbiło się niezłomne posta­
nowienie. 

- Nie mów takich niedorzeczności 
- zaniepokoiła się Krygj.erowa. 

_ Przekonacie się niebawem, że nic 
nie zdoła zmienić tego postanowIenia. 
Zamorzę się na śmierć, a. nie , przyjmę 
nic z ręki swych prześladowców. Zre­
sztą przekładam śmierć, nad życie w 
hańbie i upodleniu, co mnie niechyb­
nie spotka z ręki takiego zbrodniarza, 
jak tamten. 

Stara zamyśliła się głęboko. Z tego 
rodzaju wypadkami spotykała się już 
niejednokrotvie. Była to jedyna i naj­
groźniejsza broń w ręku białej niewol­
nicy. Na szczęście w stosunku do wie­
lu z nich można było zastosować pro­
ste, ale skuteczne metody tortur fi .. 
zycznych. Zdarzały się jednak , i takie; 
których nie dało się złamać w żad~n 
sposób. A właśnie ta młoda., śliczna. 
panterka podobnę. była do tych ostat­
nich. Zarówno wyraz twarzy, jak i 
spojrzenie Jadwigi przekonywało po­
dlę. megierę, że trudno jej będzie prze­
łamać upór tej dziewczyny, jeżeli za­
tnie się w swoim postanowieniu. 

Pod wpływem tych myśli poczęła, 
zastanawiać się, czy · nie należałohM 
8kol'zystać z ponętnej propozycji 
Próchnickiej. 

- Niech by dała kilka tysiączków 
- rozważała. - IUo wie, czy to nawet 
nie lepiej by się kalkulowało? ... Hm ... 
chodzi mi tylkO o Rachmila. Ten chłop 
się wyraźnie na nię. zawziął. Nie sprze­
dał mi jej przecież, lecz zastrzegł so­
bie wszelkie prawa do niej. Ten nie 
ustąpi. " a nie mogę go przecież zdra­
dzić . .. O, nie... Zbyt drogo musia.­
łabym za to zapłacić ... 

W głowie Ęrygierowej powstał te­
raz zam~t. Nie widziała żadnego wyj- , 
ścia z tej nadwyraz ciężkiej sytuacji. 
Tak czy owak, nie obiecywała. sobie 
nic dobrego. Zatrzymać dziewczynę, 
zgodnie z wolę. Gutermana, to to sa.­
mo, co nic nie zarobić, a jeszcze rtaba­
wić się kłopotu, gdy Jadwiga rozpo- · 
cznie głodówkę. Ułatwić jej ucieczkę 
za słonym wynagrodzeniem - to rzu­
cić wyzwanie groźnemu opryszkowi. , . 

- A jednak trzeba znaleźć jakieś 
korzystne wyjście - wysilała swój u­
mysł. 

Jadwiga podeszła tymczasem 'do 
małego okienka i poprzez zabrudzonę. 
szybkę spojrzała na d\vór. Wprawdzie 
okno, umieszczone w szczycie kamie­
niczki, nie wychodziło frontem na u­
licę, lecz na sąsiednią., niższą przybu­
dówkę, lecz można było z uko:;a doj­
rzeć niezbyt ożywiony ruch ułiczny. 

- A co by pani zrobiła, gdybym w 
tej chwili otwarła to okienko i poczęła 
wzwywać pomocy, lub zeskoczyła na 
dół? - zapytała prawie hez''1iednie, 
idąc za tokiem nurtujących ją myśli. 

- To się nie uda, moja mała - od­
parła Obojętnie, nie przerywaję.c swy::h 
czynności około 'rozpalenia ognia w 2;e-
laznym piecyku. . 

- Czemu? , 
- Bo okno jest zabite gwoźdtia-

mi. 
- To mogę wybić szyby. 
- Hm ... . i .to się na nic nie. przy-

da. - odburknęła rtn6w ·I(rygierowa. ' 
- Szybki !;ą bardzo malutkie i nawet 
dziecko nie zdOłałOby się przez nie 
,przecisnąć. 

- No, ale mogę krzyczeć i ktoś 
mnie wreszcie usłyszy - upierała się 
dziewczyna. 

(CilJ.g dalszy nastąpi) 



mrona 10 . . bRĘDOWNIK, soliota, dnIa 13 lutego t~ - ~umer ~ 

• 
SI bawił Par· ż w karnawale 

"Stoli[a świata" szaleje ...:l Student panem uli(y - "Bal białyth łóże[zek" - Królowe 
pieknoś(i na srebrnym moś(ie 

Paryi, Jal{ zawsze, I w karnawale jes~ 
oryginalny. Cały karnawał trwa tutaj -
jeden dziel'i. Nic więc dziwnego, że wyła­
dowanie temperamentów na tej krótkiej 
przestrzeni czasu następuje z wulkaniczną 
żywiolow)ścią. 

W tłusty wtorek Paryż szaleje, naleje 
przede . wszystkim w tańcu. 

Nigdzie n& całym świecie nie tańczy 
się tyle co w Paryża. 

W karnawale tańczy się wszędzie: na uli­
cach i placach, w małych kawiarniach i 
restaura·cja.ch podmiejskich, w knajpach 
studenckich, w barakach arty.stów na 
Montmartre, w wytwornych lokalach na 
bulwarach. Konie i wehikuły strojne sa, 
w pstre dekoracje papierowe, dzieci na­
kładają maski i larwy i płatają niewinne 
figle, a .studenci defilują długimi wężami 
przez Quartier Latin w naj dziwaczniej­
szym wystroju, śpiewając i hała.sując 
Spiewa się piosenki satyryczne, 

wyszydzaiąc~ niemiłych Profesor6w 
i wybitne osobosłości. 

Studenci i student:ti, gdy im przyjdzie o­
chota, tworzą lai'!cuch w poprzek ulicy i 
zatrzymują ruch, oczywiście tylkó dla za­
bawy. Policja w dniu tym jest bardzo wy­
rozumiała i woli zchodzić z drogi tej roz­
baWionej bandzie. Zdarzyło się razu pew · 
nego, że policja chciała utorować drogę 
samochodowi pewnego deputowanego. 
Studenci w mig założyli wąż do chydranta 
i odpędzili stróży bezpieczeństwa wodą. 
Publiczność zajściem tym była bardzo roz­
bawiona. 

Najwspanials'zą imprezą karnawałową 
jest 

Jłowoczesny Don Żaan 
A,ktor bel~gijsk'i ożenił się 23 razy - Już naw'et w A·meryce budli slę reakcja przeCiW 

zbyt częstym -rozwodom 
Nowoczesnym Donżuanem okazał się I go pięknego dnia wylądował w Hollywood, 

Jean ·Pierard aktor belgijski, który pewne- mając ~a sobą bogatą przeszłość, jeśli cho-
dzi o przygody natury matrymonialnej. 

Ożenił się on ni mniej, ni więcej, tylko 
23 razy. . 

Jean Pierard był swego rodzaju sino­
brodym. Nie był atoli kryminalistą­
zbrodniarzem. 

Pierwszą żoną Jana Piotra Pierarda 
była jego rodaczka, Belgijka, panna Lu­
dwika Schmidt. Nazwiska następnych 
małżonek są: Maria Julian, Belgijka; Le­
ona Philippe, Belgijka; Elsie Cauchel, 
Rosjanka; Maria Myen, Belgijka; Małgo­
rzata Butinier, Rosjanka. :Mając dość Ro­
sjanek i Belgijek, Pierard jako ósmą z ko­
lei małżonkę zaślubia obywatelkę austria­
cką Helenę de Gue, a potem: Francuzkę 
- Julię Panier, Włoszkę - Irmę Colin, 
Niemkę - Normę Gracis, Angielkę 
Marię Stevens. Trzynastą z kolei żon!\ 
Pierarda była obywatelka norweska, 
Gristel Hoerl, czternastą Angielka: 
Frances Gennard. Jako piętnastą żonę za­
pewne ze względów .. : patriotycznych, po­
ślubił Piel'arcl obywatell{e belgijską, Marię 

bal w Wielkiej Operze, zwan,. Augustine. Była to już jednak ostatnia 
"Balem łóżeczek", Belgijka. Szesnasta z kolei małżonka Pie-

rarcla to ... Bułgarka - książniczka Sommi-
gdy~ dochód z niego idzie na opiekę nad Duro, siedemnasta _ obywatelka norwe-
dziećmi tuberkulicznymi. Bilety wstępu ska: Elwina Gade, osiemnasta - Bułgar-
wysprzedawane już w grudniu, Bą po 200 ka, Julia Henck; dziewiętnasta - Niemka, 
franków. Każdy uczestnik jednakże płaci Fl~licja Hermann. dwudziesta - Hiszpan-
dobrowolnie znacznie wytszą cenę, a tak ka, Marina Italina, dwudziesta pierwsza 
zwane karty honorowe koS?;tuja, nawet kil- - Rumunka, Augustyna Durineo i wresz-
ka ty.sięcy franków. Ceny przy bufecie sa, cie dwie ostatnie to RosJanki: Adela Ki-
także odpowiednio wysokie. Za bułeczkę rzel"Y'ska i Julia Jakobsen. 
Il szynką na przykła.d płaci lIi~ 30 Iran- 'Vskutek swych licznych małteństw, 
ków, II: czego komitet otrzymuje 28 fran- Pieraru z niemalą trudnością orientuje 
ków. Najslawniejsze siły dra.matycz,ne i się dziś w swym potomstwie. 
operowe staWiają się bezintereó30wnie do Chociaż Amerykanie przyzwyczajeni są 
dyspozycji komitetu. MALI ARTY$CI do częstych rozwodów i rozwody małżeń-

W t d f si Ulubieńcami' Amerykanów są trzej mali artyści filmowi Porky, S!1anky Billie skie są w Ameryce zjawiskiem normal-
ys ępy o bywa II ę na slawnym _ murzynek. nym, jednakże zbyt częste rozwody belgij-

pomoście srebrnym, ! ski ego Donżuana zwróciła na siebie u-
rozpiętym ponad pr:.epięlknie udekorowa- wagę nie tylko amerykańskiej opinii pu-
nI\- i fantastycznie oświetlona, salE\. Wszyst- N 10 ł b w w bIirznej, ale i władz. 
kie występy utrwala się na taśmie filmo- a m w g a Ziemi Po dziesiątym z rzędu małżeństwie, 
wej, którą następnie przez kilka tygodni . Ił władze stanu Luisiana, na wniosek posla 
wyświetla się jako wielkI\- atrakcję we w w b d I ' k . k ' ke h Piotra Handa., w Nowym Orleanie wniosły 
wszystkich kinach paryskich. Napięcie slogaJa .0 ow e mrowe amery ans IC do kodeksu stanu cywilnego uzupełniaja,-
wzra-sta jeó3zcze, gdy królowe piękności Eu- 'w Ił cy paragraf, przewidujący zakaz możli-
ropy kroczą przez pomost srebrny, i gdy wości rozwodu po lO-tym z kolei mał-
jury Blkładarn.ee się z najsławniej,szych Mrówki te wy,.~ąd~a:Ją milionowe s~ko.dll żeństwie. Postanowienie to nie przewidu-
malarzy, rzeźbiarzy i artystów drama- je wprawdzie dla osób, nie stosujących się 
tycznych, kreuje z pośród nich miss Eu- Na międzynarodowym kongresie zoo- w gła.b ziemi, czasem więcej nawet. Bu- doń, żadnych sankcyj karnych, uznaje na-
ropę· logów w roku ubiegłym wygłosił profesor I dowIe te Składają się z setek komór, gan- tomiast ~prostu, że każde 11-te z rzędu 

O północy rozpoczyna się obiad, Eidmann referat, w którym wykazał, jak ków, kurytarzy, szybik6w. małżeństwo jest prawnie nieważne. 
dalece szkodliwe są pewne gatunki mró- Niektóre z komór maja. niezwykłe W całym szeregu innych stanów pół-

bez którego żaden bal w Paryżu nie jest wek, żyjących w regionach tropikalnych. przeznaczenie. W komorach tych przy- nocno-amerykańskich prowadzona jest 
do pomy~lenia. Gdy obiad ma się ku ko·ń- Do najwięcej szkodliwych należy jeden z gotowane jest pożywienie dla całej lud- zresztą energiczna propaganda, aby stany 
cowi, podaje się lampkę wódki, która jest gatunków, żyjący w środkowej i po~u- ności tego niezwyklego pal1stewka. Mrów- te poszły za przykładem Luisiany. 
tak mocna, że, jak Paryżanin mówi, za- dniowej Ameryce. Mrówki te żyją w bar- ki te bowiem żywią się tylko grzybkami Dziś bowiem, narazi e Donżuani w ro. 
bija muchy na odleglość trzech metrów dzo dużych gromadach, a gniazda ich własnej hodowli. Jako nawozu do ho- dzaju Jean Pieral'da mogą jeszcze we 
W mig apetyt znów się popra\\'ia i jedze· przybierają charakter olbrzymich bu- dowli tych 'grzybków używają niezliczo- wszystkich innych stanach północnej A­
nie trwa dalej. dowli w stosunku do .Ich wielkości. Star- nej ilości substancyj płynnych z zielo- meryki zawrzeć prawnie obowiązujący 

Paryżan{n jest przy jedzeniu wielo· sze budowle sięgają czasami 10 mHrów nych liści. Dlatego też w każdym pań- ślub po raz jedenasty z rzędu. 
""!!!!'!!!'!!'!!!"!'!!"!'!!"!'!!"!'!'!!!"""'!"!'!!"!'!!"!'!!"!'!!"!'!!'!!!!!!!!"!'!!"!'!'!!!"""'''''!!!''!'!!'!!'!!!!!!!!!!~~~ stwie tego gatunku mrówek istnieje ści- Badź co bądź, niezależnie od wyniku 
~ sły pod2liał pracy. Jedne tną liście, dru- tej kampanii, Jean Pierard, stwierdzić to 

gie transportują je do składów, którym trzeba, - jako nowoczesny Donżuan _ 
"towarzyszą" "żołnierze" jako straż. Jest rozpętał w Stanach Zjednoczonych walkę 
to służba zewnętrzna. Wewnętrzną peł- zdrowej opinii publicznej przeciw niemo­
nią "ogrodnicy", "hodowcy", "strażnicy" raJnej spekulacji na tle masowych wie­
k0I!lór. ~niazdo rozbudowują "grabarze". Iokrotnych rozwodów. 

ROZKIEł'.ZANY .zYWIOL 
Katastrofalna _ powódź, jaka dotknęła Stany Zjednoczone Ameryki Północnej, była 
największą-w historii tego kraju. ° rozmiarach powodzi świadczy poniższe zdjęcie 
J; miejscowości Evansville w stanie Indiana. Woda sięgala tam aż po daChy domów. 

Kilkad!iesia,t o~ób zgin_~o:..~ r_~z~ukany~h D,urtA.cA . 

Panstwo Jest strzeżone przez specjalne od-
&ziały "żołnierzy". I Slu&zn wód ~zk<?dy, wyrządzone przez te mrówki, y po 
obliczają np. W jednym tylko stanie - - Miałeś jakąś straszną awanturę z żo-
San Paolo (połUdniowa Brazylia) na oko- ną. O co poszło? 
ł~ 70 milionów złotych rocznie! Wszyst- - Znalazła u mnie pakiet nieotwartycłl 
k!e stoso~a?e pr?by do tej pory, aby u- listów miłosnych. . 
n~eszkodhW1c dZIałalność tych mrówek, - O to zrobiła ci awanturę? 
me dały pozytywnYCh rezultatów. '- Bo to były listy od niej. 

Okapałełe - rvwal kartofla 
Jest t ·o bard~o po~ywna ro~lina, rQ-~'Pows~echniona w Amery-

ce Srodko wej . 

Od dluższego czasu czynione . sa, we .nieważ roślina ta uprawianą już była 
Francji próby zaaklimatyzowania rośliny przez Inkasów, którym służyła za jeden z 
środkowo-amerykańsk1iej "Oka" zwanej najglówniejszych pokarmów. 
również "Okapa'iete" lub Ara Cacha". . Jak dalece pożyteczną jest ,.Oka", mo-­
Roślina ta, to odmiana poJ~ego szczawi- z.e. ?OS~użyć fakt , że nie tylko bUlwy. ale 
ku, tworzqca korzen·ie w postaci podluż- I'Jscle l lodyg-i używane są jako bardzo 
nych kłączy (bul wy) zbliżonych wielko- smaczna sałata . 
. ścią .~o .. naszego ~redni~.go z,jemniaka. Za- . I~wa'skowaty smak kls,czy znika, gdy 

bb~ari":nJ~ blulk~ Jest. l'dózr,te. 'p0Jza k'olorem slę)e wystawi przez ~arę dni na działanie 
I Y.' JJ.u W l pOS'la alą .W or różowy, .slonca. 

a ta.kze .. h!l{)wy.. ~eruwianje przyrządzają z "Oka" tak-
... ~a Jest bardzo poz~a. prOduk-/te l ser. który nazywają "Caya'-. Pomimo, 

ela Jej "'! Ameryc~ Środkowe) przewyź.sza .że pooiada on zapach zepsutego mi~s 
.prod?kcJ, kart().~l w Eur?P1e. .bardzo smakuję tamtejszym. mies~ 
I KitI~.iIJ a.tI6 ~WC~ cq,aó", ~ .co~ _ . _ . - . . .. . - . . 




